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Nr. 28. Kraków, dnia 27 czerwca 1926. Pok XIV.

Organ Polskiego Stronnictwa Katolicko-Ludowsgo. —  Hasło nasze: „Katolicka P niskf1

K osztuje w Polsce rocznis 8 zł, kw*rt. 2 zł. 
W Am eryce na cały rok 2 dolary W e Francji 

30 fr. W Danii 10 kor., C zechosłow acji 40 k. cz

TY80 D N IK  ILUSTRO W AN Y
p o św itc o n y  sg raw o m  Ludu P o lsk ie g o . 

W ychodzi co niedzielę.

Red i Adm.: Kraków, Karmelicka 29. T. 3012.
O głoszenia za w ie rsz  m i lim . 25 g r. w  te k śc ie  40 gr. 

d ro b n e  5 gr. z a  słow o, n a jm n ie j 2  i ł .
K onto  czek o w e w P. K. O. N r 400.600 i 140.238.

Zaczęło się bez Btiga, więc skończyło się głupio.
lłzek l głupiec w sercu swojem: 
Niemasz Boga! (słowa Psalmu).

Ó sm y role m ija , ja k  nasza  p ięk n a  O jczyzna 
w yzw oliła  się z p ę t  n iew oli i k a jd a n  przem ocy. —  
K ró tk i  to  c z a i  w  życiu  n a ro d u , a je d n a k  zd o ła ­
liśmy Iw n im  p rzeżyć ty le  w ojen;, zm ian i p rzew ro ­
tó w , że i na sto  la t  w y s ta rc z y ło b y  ich. W  życiu 
lu s z e m  w ew pętrznem  by liśm y  św iadkam i p o tęż ­
n ego  p rzebudzen ia  s.ię już nie jednej n ie licznej 
w a rs tw y , ja k  to w  d aw n y c h  w iekach  było , a le  
ca łeg o  n a ro d u  w  ca łym  sw oim  ogrom ie. Przede- 
w szystk iem  przebudzi! się  lud, a czu jąc  w sobie 
p o tę g ą  "zaczął pokazyw ać po sobie wolę i am bicję  
,o d eg ra n ia  w* p ań s tw ie  po lsk iem  rolę d ec y d u ją cą . 
H asto: P olska m a być ludow ą s ta ło  się g łó w n ą  
p o d n ie tą  p o lityk i ludow ej.

S p raw ied liw ość p rzy zn ać  k aż e , że z a k ro jo n y  
n a  sze ro k ą  sk a lę  ruch lu d ow y spotkał się  w calem  
rozum nem  spo łeczeństw ie  po lsk iem  ze zrozum ie­
niem  i uznaniem , albow iem  trzeźw y  ro zsąd ek  d y k - 
'o w a l, że P o lsk a , jeże li m a stać- się pań stw em  
p o tężn em , m usi się  oprzeć na polityczn ie w yro­
bionym  i poczuw ającym  się  do obow iązków  oby­

w atelsk ich  ludzie polskim . A by d ać  w yraz  tem u 
p rzek o n an iu  4 0  lu d u  polsk iego  i nadzie jom  p rzy ­
w iązanym  do n iego , spo łeczeństw o  k ilk a k ro tn ie  
oddaw ało  rzą d y  p ań s tw a  w  rę c e jc h ło p a . T o  je s t 
Faktem, k tó reg o  n ik t rozum ny  nie zap rzeczy . —  
S połeczeństw o dało  dow ód  sw ojej d ob re j w oli i lo ­
ja lnośc i w  s to su n k u  do ludu .

D zisiaj w  ósm ym  ro k u  is tn ien ia  odrodzonego  
p ań s tw a  po lsk iego , po ta k  ro k u jąc y ch  n a jp ięk n ie j-  

Ik sze  nadz ie je  pocz.ątkach, dokonaio się  w naszych  
oczach bankructwo kom oletne ruchu ludow ego. 
N ajw iększe s tro n n ic tw o  ludow e „ P ia 3t “ je s t  dziś 
tru p em  za tru w ająeem  pow ietrze w si, ruch ludow y  
w  zupełnym  rozkładzie, a  z tego  rozpaczliw ego  
s ta n u  p ra g n ą  dziśiko rzysć  w y c ią g n ąć  bandy wstręt­
nych szakali i hjen w ro d za ju  B ry lów , S tap iń jk ich , 
P u tk ó w , O koniów  i im  podobnych ! S tra szn a  iro- 
nja!

T ak im  je s t dziś s ta n  ru ch u  ludow ego  P a tr z ą ­
cem u n a  ło  m im ow oli ciśn ie się do g łow y  py­
ta n ie , d laczego  ta k  się s ta ło ?  P rzec ież  lud polski 
Sianowi najliczniejszą i najzdrowszą w arstw ę na- 

, rodu; sk ą d  w ięc w zię ły  się te o b jaw y  niem ocy
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i g a n g re n y !!  Ab .35 o irz y n u ć  odpow iedź n a  te  n ie ­
poko jące  p y ta n ia , a  n as tęp n ie  znaleźć śrudki na  
uzdrowienie ruchu ludow ego, trz e b a  p rz y p a trz e ć  
się  począ tkom  ru ch u  ludow ego , a racze j p ierw szym  
o rgan iza to rom  tego  ru ch u  i ich następcom . W te d y  
dop iero  odsłon ią się nam  źró d ła  n iem ocy  i  p o ­
w o d y  choroby  m c h u  ludow ego

Ruch ludow y ze znam ionam i siły  rozpoczął się 
od ks. S to ja ło w sk ieg o .^ P o stać  teg o  d z ia łacza  lu ­
dow ego bezprzecznie obdarzonego  w ielk im  ta le n ­
tem , b y ła  trag iczn ą . Z d o lny  ja k o  o rg a n iz a to r  i 
dzia łacz , S to ja ło w sk i n ie  p o sia d a ł n ie s te ty  tego  
co n azy w am y  ta k te m  p o lity czn y m  i n ie  m ia ł p o ­
trzeb n ej cierpliw ości. Z n alaz łszy  się  w  opozycji 
do ów czesnego  p o rząd k u  i ludz i, u n ie s io n y  ogn i­
stym  tem p eram en tem , chw ycił s ię  śro d k ó w  w alk i, 
k tó re  odrazu  w  sam ych p o cz ą tk ac h  sk ierow ały  
ruch ludow y na m anowce. T o  b y ł jego  b łąd , a 
zarazem  b łąd  ty c h , k tó rz y  p rze ś lad u jąc  go, ze­
pchnęli go z p ro s te j d rog i. P ozw o liw szy  raz  ze­
p ch n ąć  się z p raw ej d rog i, S to ja ło w sk i p rzy b ie ra ł 
sob ie za pom ocników  luuzi m oralnie nisko stoją­
cych , ja k  S ta p iń sk ;ego i jem u  p o dobnych , od 
k tó ry ch , rzecz ca łk iem  zrozum iała, do czek ać  się 
m usia ł zdrady i zepsucia w łasn ego  dzieła, d la  k tó ­
rego  życie pośw ięcił. W . ten  sposób  za ra z  w  p o ­
cz ą tk ac h  n a  zd row ym  ciele lu d u  zo s ta ł zaszcze­
p iony  za razek  g an g re n y .

P o cząw szy  od teg o  m om en tu , ru c h  ludow y  
opuścił zdrowe zasady ks tolickie i znam ionu je  go 
w a lk a  n ie ty lk o  z duchow ieństw em , a le  w p ro s t 
z kośc io łem  kato lick im . Id ąc  po te j d rodze  da le j 
przybrał pozornie na sile  w stro n n ic tw ie  „ P ia s ta " , 
aie rów nocześn ie  ro zw ija ł w sobie p ie rw ias tk o w ą 
chorobę, k tó ra  w k o ń cu  ob jaw iła  się ja k o  n ieb ez­
p ieczna g a n g re n a  i ro zk ła d . W praw dzie  z czasem  
poznał, że w a lk a  z kośc io łem  to zguba , je d n a k

R EK O NSTRU K CJA RZĄDU JESZCZE  
NIE DOKONANA.

S p ra w a  da lsze j re k o n s tru k c ji g ab in e tu , k tó rą  
zapow iedzia ł p. p rem je r  B arte l, n ie  zo s ta ła  

je szcze ca łkow ic ie  p rzep row adzoną . J e d y n a  
zm ian a  n a s tą p iła  n a  s ta n o w isk u  m in is tra  ko ie ji. 
M ianow icie p. B a rte l, k tó r y  te k ę  tę  d o ty c h cz as  
p ia sto w ał, zrezygnow ał, a  n a  jego  m ie jsce P re ­
z y d e n t R zeczypospo lite ) m ian o w ał m in istrem  
kolej! posła  do  S ejm u P aw ła  R om ock iego . N ow o- 
m ia n o w an y  m in is te r  p rzed  ob jęciem  u rzęd u  p rze ­
s ła ł do  k a n c e la r ji  se jm ow ej p ism o z po w iad o ­
m ieniem  o rez y g n ac ji sw ej z m a n d a tu  pose lsk ie­
go. P o d o b n ie  i p. p re m je r  B a rte l w y s tą p ił z k lu ­
bu i S tro n n ic tw a  P ra c y , p o d a jąc  p rzy  tern jako  
u za sa d n ien ie  te g o  k ro k u , że będ ąc  szetem  rz ą ­
d u , chce  m ieć w olną ręk ę .

mim ó to  w ew nętrznie się  zm ienił i w dalszym  
ciąg u  p row adził p o lity k ę  w najw yższym  stopnia  
niem oralną. D ow odem  tego  p o lity k a  W itosa .

-PNa szczęście m im o w szy s tk o  lud po dziś dzieł! 
pozostał w ew nętrznie zdrowym . Z b an k ru to w ała  
i ro zp a d ła  się.-skutkiem .-gąingreny p o lity k a  ludow a,- 
a ie  łud  w y k az u je  n a d a l zdrow ie i silę. SKończyło  
się  to ty lko  co się  zaczęło  bez B oga. S kończy ło  
się ze s t r a tą  d la  O jczyzny  i ludu , a le  jeszcze ląez 
b a n k ru c tw a  ludu . I  to  jo s t łcałem  szczęściem  w tern 
n ieszczęściu , ja k ie  obecn ie  p rzeżyw am y .

Otóż w te j w łaśn ie  chw ili, g d y  zb a n k ru to w ali 
w  p o lity ce  ludow ej przebieg ii g łu pcy , k tó rz y  po­
w iedzie li sobie: n iem asz B oga i p row adzili po li­
ty k ę  ludow ą w  sposób bezb o żn y  i niem oralny^ sta ­
je  do pracy nad uzdrowieniem  i odbudowaniem  na 
zasadach podyktow anych  przez W iarę Stronnictw o  
katolicko-ludow e, a b y  n ap ra w ić  b iąd  S to ja iow - 
sk iego  i d źw ig n ąć  z ru in  zap o czą tk o w an e  przez 
n iego  ta k  silnie, a ta k  n ieszczęśliw ie dzieło  u tw o ­
rzen ia  w im ię Boże z lu d u  p o tężn e j o rg an izac ji 
p o lity czn ej n a  chw ałę  n asze j O jczyzny

P ra c a  w  ty m  k ie ru n k u  je s t  dziś nakazem  d yk ­
tow anym  przez sum ienie ob yw atelsk ie. P o lsk a  bo­
w iem  d o tą d  nie s ta n ie  się p o tęg ą , dopók i n ie  oprze 
się n a  państw ow o  w yro b io n y m  ludzie polskim . 
? a d e n  genjusz n ie  p o tra f i u m o c n ić jp ań stw a , jeżeli 
n ie będzie m ia ł pom ocy i zrozum ienia w m iliono­
w ych  karnych szeregach ob yw ateli. A pon iew aż 
taK ich o b y w ate li w y ch o w u ją  ty lk o  za sa d y  re lig ij­
ne, d la teg o  też p ro g ra m  k a to lic k o - lu d o w y 'je s t je­
dyną rozumną podstaw ą p olityk i ludow ej. W szy s t­
k ich  w ięc, k tó rz y  ro zu m ie ją  g rozę  obecnego  po ło ­
żen ia  i w spółczu ją z d o lą  lu d u  oszukanego przez 
niegodziw ych  przyw ódców , w zy w am y  do p ra c y  
w  stro n n ic tw ie  k a to lick o -lu d o w em .

Bronisław  G teiss, poseł.

W  dniu  20 cze rw ca  P re z y d e n t R zeczypospo ­
lite j podp isa ł no m in ację  D ra  W ito ld a  S ta n ie w i­
cza, d o c e n ta  u n iw e rsy te tu  w ileń sk ieg o  no m in i­
s tr a  reform  ro ln y ch , k tó re  to  s tan o w isk o  w  ch a ­
ra k te rz e  k ie ro w n ik a  za jm ow ał d o ty c h c z a s ;-D r 
Jó z e f  R aczyńsk i.

D alsze obsad zen ie  d efin ity w n e  m in is te s tw , 
n a  k tó ry c h  czele s to ją  dziś k ie ro w n icy , zo s ta ło  
od łożone do  p rzy sz łeg o  ty g o d n ia . K a n d y d a tó w  
oczyw iście je s t  dużo.

N a to m ias t te m atem  pow ażnych  za ra d  je s t

REORGANIZACJA M INISTERSTW .

R a d a  M inistrów  u ch w a liła  znjpść s tan o w isk o  
p o d se k re ta rz y  s ta n u  w  P re zy d ju m  R a d y  M ini­
s tró w  i w  Min. p rac y  i op iek i społ. W  zw iązk u  
z tern  p rzen iesiono  ju ż  w  s ta n  n ie cz y n n y  u rz ę ­
d u ją cy c h  n a  tyc li s tan o w isk ach  pp. W ł. i l t iu lz iń -  
sk iego  i J .  Ja n k o w sk ieg o .

Z am ierzonem  je s t  ta k ż e  zn iesien ie M in ister­
s tw a  ro b ó t pub licznych , z k tó re g o  d e p a r ta m e n ty :
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w o d n y , d rogow y i budo w lan y  p rzydzie lone zo ­
s ta n ą  do odpow iedn ich  M inisterstw , a  d e p a r ta ­
m e n t a d m in is tra c y jn y  zos tan ie  ca łkow ic ie  zli­
kw idow any .. .

W dalszym  c iąg u  p ro jek to w a n e  je s t p rz y łą ­
czen ie gen . D y rek c ji p o cz t i te leg ra fó w  do o rg a ­

n iz u ją c e g o  się m in is te rs tw a  k o m u n ik a c j i  k tó r a  
w obec te g o  dzieliłoby  się n a  cz te ry  d e p a r ta ­
m e n ty : k o ie ji, pocz ty  i te leg ra fó w , ^żeglugi, o raz 
lo tn ic tw a . Je d n o cz eśn ie  p ro jek to w a n e  je s t ró ­
w n ież  p rzy łączen ie  n ie k tó ry ch  ag en d  Min. ro b ó t 
pub liczn y ch  do M in is te rs tw a kom un ikac ji.

W  M in isterstw a sp raw  w ojsk. m asz. P iłsu d ­
sk i p ro je k tu je  zm iany , po lega jące  na zm niejsze­
n iu  liczby  d ep a rtam e n tó w  i oddziałóiw, w zw iąz­
k u  z czem  już z dm ern 1 lipca  b. r. m ia łoby  o p u ­
ścić M in isterstw o  oko ło  350 oficerów  i 250 sił 
pom ocniczych .

ZMi a NY o s o b o w e .
R ów noleg le  do  zm ian w ?,organizacji są  w to ­

k u  do n io słe j zm iany  osobow e n a  w yższych  s ta ­
n o w isk ach  w arm ji i a d m in is tra c ji cyw ilnej.

I  ta k  m arsz . P iłsu d sk i zo s ta ł m ian o w an y  
p rzew odn iczącym  %5isłęj R a d y  W ojenne j, gen. 
P isk o r  szefem  S z tab u  g en e ra ln eg o , gen . B u rk - 
h a r d t  _ R u k ao k i d rug im  w icem in istrem  sp raw  
w o jsk o w y ch , o b o k  p ierw szego , k tó ry m  je s t  gen. 
K o n a izew sk i. N a to m ias t g en e ra ło w ie  b roni Jó z ef 
H alle r i S tan , S zep ty ck i zostali p rzen iesien i 
W s ta n  spoczynku

O bok zm ian  w w o jsku  p ro jek to w a n e  są d a l­
sze p rzesu n ięc ia  w  .-adm inistracji cyw ilnej, t. j. 
p rzed ew szy s tk iem  n a  s ta n o w isk ac h  wojewodów', 
a  ta k że  n a  p lacó w k ach  d y p lo m a ty c zn y c h  za g r a ­
nicą.

REZYG NACJA MARSZ. R A TA JA.
U stąp ien ie  p. R ata ja , ze s ta n o w isk a  m a rsz a ł­

k a  S ejm u je s t  ju ż  rzeczą  zad ecy d o w an ą. Powod&j 
re z y g n a c ji nie są  d o khu ln ie  znane. Mówi się 
o złym  s ta n ie  zd row ia , o n iew łaśc iw ym  s to su n ­
k u  R z ąd u  do  S ejm u, w reszc ie  o zam iarze p. R a ­
ta ja  p o w ro tu  do c z y n n e j ' p rac y  w  stro n n ic tw ie .

„ P ia s t“ m a  p o staw ić  w n iosek  o ponow ny w y ­
b ó r p. R a ta ja  n a  u rzą d  m arsz . Sejinu.

S p raw ę n iew ątp liw ie  ro zs trzy g n ie

PO SIEDZENIE SEJM U,
k tó ry  zb iera  się 22  b. m. P o rz ą d e k  dz ienny  w to r­
k o w eg o  p osiedzen ia  Sejm u zaw iera  5 punk tów , 
z czego  ty lk o  je d en , p o z o s ta ją c y  w zw iązku  
z w y p ad k a m i m ajow em i, m ianow icie  j ip n rsz o  
cz y ta n ie  p ro je k tu  p row izo rium  b udże tow ego  na 
o k res  od  1 lip ca  d o  30 w rześn ia  b. r.

P ro je k t zm iany  K o n s ty tu c ji n ie  je s t  z a w arty  
w ty m  p o rz ą d k u  dziennym  i będzie p rzedm io- 
om o b rad  n a  jed n y m  z d a ls z y c h . posiedzeń  

Sejm u.
N a posiedzen iu  tem  o b o k  o św iadczen ia  p re ­

s e r a  B a rtla  w y g ło si rów nież expose m in. s k a r ­
b u  K lam er.

M ANIFESTACJE SOCJALISTÓW  ZA ROZW IĄ­
ZANIEM SEJMU.

C e n tra ln y  K o m ite t W y k o n aw czy  P . P . S. 
opub likow ał odezw ę, w zy w ając ą  w 'szyslkie o rg a ­
n izac ji p a r ty jn e  do o d b y w an ia  w n iedzie lę  '$ 1  

b. m. w ieców  i zeb rań  publicznych’; k tó re b y  po ­
p a r ły  zapow iedziane o s ta tn io  w niosk i’-; poslow  
so c ja lis ty c zn y c h  w  S e j m i k '  zw łasaczą  n a ty c h ­
m iastow ego  rozw iązan ia  Sejm u i jm p is a n ia  n o ­
w ych  wyborów**' n a  p o d staw ie  d o ty c h cz aso w ej 
o id y iiac ji w-yborczej.

ŁA TAN A  GOSPODARKA.
Poniew-aź d o tą d  żad en  S e jm 'ip o lsk i m e zdo­

by ł się n a  ffi& w a lo n g a i p rzep ro w ad zen ie  ro c z ­
ni),go p lanu  g o sp o d a rk i „upaSśtwowej. czv li bu­
dże tu , k aż d y  rząd  ra to w a ł się tym czasow ym , na 
k ró tk i te rm in  ob liczonym  ,budżetem . B u d że ty  
te  —  ja k  d o tą d  —  zaw sze sz w a n k o w ały  i m u­
s ia ły  być d o d a tk o w o  uzupe łn iane . O sta tn io  
u ch w a lo n y  przez Sejm  b u d że t tymiesmsowy k o ń -r 
czy  się 30 czenvc.ą. W obec teg o  rząd  p. B a r t l a ' 
w niósł do S ejm u npw śfipfjo jekt budże tu , obejm u­
ją c y  pop raw k i p op rzedn iego , o raz  p la n  g ospo ­
d a rk i p aństw ow ej n a  czas od 1 lipca  do 30 -wrze­
ś n ia  192Ó r.

A rty k u ł p ie rw szy  p ro je k tu  zw iększa k re d y ty  
u zu p e łn ia jące  i d o ty ch czaso w a w y d a tk i prow izo- 
rjiim  b udże tow ego  w  b ieżącym  ro k u  o 3,249.047 
zł. n a  M im sterstwm  sp raw  za g ran ic zn y c h , a  to  
ze w zględu  n ą -jk u rs  w a lu t zag ran iczn y ch , da le j 
o 1,500.000 zl. n a  M in iste rs tw a o św ia ty  zajj g o ­
d z in y  n ad liczbow e i w y d a tk i rzeczow e ® J00.000 
n a  *jM m isteritwo p racy .

A rty k u ł d in g i u p o w ażn ia  m in istrów  do  p o ­
k ry w a n ia  w-ydatłyów p ań s tw o w y ch  do w ysokośc i 
|w m  u sta lo n y c h  n as tęp u jąco :..

P re z y d e n t R zeczypospo lite ] 434.084 zł.
Sejm  R S e n a t 2,0'22.C-61 zł.
K o n tro la  państw m w ą j 1,011.677 zł.
P rezy d ju m  R a d y  M inistrów  402.593 zł
M in .'S p ra w  Z agr. zl.
Min. S p raw  W ojsk . 139.722.784 zł.
Min. S p raw  VY ew n. 4J-,517.826 zł.
Min. S k a rb u  88,770.500 zł.
Min. S praw ied liw ośc i 21,966.437 zł.
Min. P rzem y ślu  i H an d lu  3,328.000 zł.
Min. K olei 748.4-00 zł.
Min. R oln . i D óbr Państw u 8,237.439 zł.
Min. W yzn . i Ośw. P ub l. 09 ,810.000 zł.
Min. R o b ó t P u b liczn y ch  21.022.615 zł.
Min. P ra c y  29.944.984 zł.
Min. R efo rm  R olnych  8?298.95§S; zł.
R o lska A g en c ja  T e leg ra ficz n a  48.705 zł.
W y tw ó rn ie  w o jskow e 3,500.000 zł.
R a d io te le g ra f  348.652 zł.
R azem  457,843.950 zł.
A rty k u ł p ią ty  u p o w aż n ia  m in is tra  sk a rb u  do 

w prow adzen ia  1 0 -p ro cen to w eg o  n ad z w y cz a jn e g o  
d o d a tk u  do p ła tn y c h  w  czas ie  o d  1 lipca  1926 
p o d a tk ó w  b ezpośredn ich  i pośred n ich , o p ła t



stem p lo w y ch . pdS iitków  sp ad k o w y ch  i od ćlari?-! 
w izn. ja k o te ż  w p łac an y c h  od  d n ia  togo  za lęg lo - 
śei ty c h że  d an in  p ań stw o w y ch , celem  u trz y m a ­
n ia  ró w n o w ag i budże tow ej.

Z aznaczyć  n a leży , że b u d eż t ten  nie zap o w ia­
da zm iany  na lepsze , bo  w  porów nan iu  z p o ­
przednim i w ca le  n ie  p om nie jsza  w y d a tk ó w  p a ń ­
stw ow ych . R ó w n o w ag a b u d ż e to w a  p o zo sta je  
za tem  wr d a lszy m  c iągu  p o d  znak iem  za p y ta n ia .

SAMORZĄD W IE JSK I.

J a k  donosiliśm y w  poprzedn im  num erze , s e j­
m ow a kom is ja  a d m in is tra c y jn a  u k o ń cz y ła  p rące  
n a d  p ro jek tam i u s ta w  o sam orządzie . 0  ile c h o ­
dzi o w ia if  to  p ro je k ty  te  zaw iera ją  n as tęp u jące  
zasad y :

J e d n o s tk ę  sam o rząd o w ą tw o rzy  gm ina , pod 
w zględem  te ry to r ia ln y m  d o sta te czn ie  d u ża  i fi­
nan so w o  m o g ą ca  sob ie sam a w y sta rc zy ć . B ędzie 
to  je d n ó ś tk a  je d n o lita , a  is tn ie jące  w  b  K o n ­
g resów ce t. zw. gm iny  zb iorow e, sk ła d a ją c e  się 
z pószcyęgółnycli g rom ad , b ęd ą  zniesione, a 
w  ich m iejsce potwo-rżone będą now e o jed n o lite j 
o rg an izac ji. P odobn ie  w  b. d z ie ln icy  pańsk iej 
is tn ie ją c e  o b sz ary  d w o rsk io ' b ę d a  połączone 
ju ż tb  z is tn ie jące m i gm inam i, ju ż to  w  norce 

Je d n o s tk i.
Z ak res  "d z ia łan ia  g m in  w ie jsk ich  będzie dw o­

ja k i, a  m ianow icie : w łasn y  —  sam o rząd o w y
i po ruezony , t. j. z lecony  p rzez  w ład ze  ad m in i- 

f$ttńm yjno p ań s tw o w e . T e n  o s ta tn i będzie  o k re ­
ś la ć  u s ta w a , a  to  d la teg o , b y  zw y k łe  ro zp o rzą ­
d zen ia  ad m in is tra c y jn e  n ie ob c iąża ły  gm iny 
czynnośc iam i, ustawną n iep rzew idz ianem u  W  poru- 
czonym  zak re& kj d z ia ła n ia  g m in y  b ę d ą  m ia ły  
p raw o  w y d aw an ia  i w yk on y w an ia  przep isów  
policji miejscowej- ( o ile ta nie je s t za s trzeżo ­
n a  'd ją .  Acladz innych), o raz za rząd zeń  w  w y ­

p ad k a ch  n ag ły ch , jeżeli u trzy m an ie  publieznągo  
sp o k o ju  -i 'bkzpieeźfejjstw a teg o  b ę d ą  W ym agać: 
W  i ce lu  o rg a n y  gm inne m ia ły b y  p rzy zn an e  
sam odzie lne  śnmlki eg zek u cy jn e .

W  u s tro ju  organów '* .'gm iny p rzep row adzono  
•zasadę'" ro zd z ie le n ia  w ład z y  w y k o n aw cze j od 
w ład z y  u ch w a la jąc e j. W  gm inach  -w ojsk ich  b ę ­
dzie ofigan w y k o n aw cz y  jed noosobow y , t. zn. 
wjtójjr, k tó ry  nie m oże b y ć  rów nocześn ie  cz ło n ­
k iem  R a d y  gm innej iy o b o w ią zk i sw-e w y k o n y ­
w ać  będz ie  o s o b i^ ie  bez pom ocy  kosztow m egp; 
p isa rz a . O czyw iście w ó jt bedzie  m usia ł p o siad ać  
k w a lifik a c je , p o trze b n e  cipy sp raw o w an ia  sw ego 
u rzędu . T y p  w ó jtó w  a n a lfa b e tó w  zos tan ie  n a re ­
szcie zniesiony .

- O rd y n a c ja  w y b o rc za  do  c ia l u ch w ala jący ch ’ 
op ie ra  się na? zasadzie  p ięc-ioprzym iotnikow ego 
prawna w yborczegójj, o raz  n a  up ro szczo n y m  s y ­
stem ie de ITondta, p o le g a ją cy m  n a  po d z ia le  o d ­
d an y c h  g ło sów  przez ilość m andatów ’’. (W zory  
i za sa d y  zaczerp n ię to  tu  z o rd y n a c ji w y W c z e j  
d o  Sejm u).
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P lu ra ln o śc i i kiu.ji żadnycli nie bedaię!*, J ę z y ­
k iem  u rzęd o w y m  będzie w szędzie jeży k  polski, 
z w y ją tk am i, k tó re  z n a tu ry  rzeczy  wyply\yąe» 
b ę d ą  w  zw iązku  ze s to so w an ia  u s ta w  ję z y k o ­
w ych.

B ezpośredn i n ad z ó r n a d  sam orządem  w'si 
będzie  w ykonyw m ło p ań stw o  p rzez paiRfłwows 
w ład ze  ad m in is tra cy jn e  I. in stan c ji.

W  ten  sposób p rze d s taw ia ła b y  się o rg a n i­
zac ja  sam orządu  w ie jsk ieg o  w najogó ln ie jszych ’ 
za rysach .

PRZESILENIE RZĄDOW E W E FRANCJI.

■ Now-e -p rzesilen ie rządowre w-e F ra n c ji zo sta ło  
w y w ala n e  k a ta s tro fa ln y m  sp ad k iem  fra n k a , k tó ­
ry  dziś w a r t je s t 14 cen ty m ó w  f ra n k a  sz w a jc a r­
sk iego , podczas' g d y  pirzc-dtem ob a  fran k i, ja k o  
w a lu ta  k ra jó w  n ależący ch  do t. zw. u-nji ła c iń ­
s k ie j  s ta ły  n a  rów ni. Min. finansów  p. P e re t, n ie 
m ogąc opanow ać-’ sp a d k u  fra n k a , zg łosit dinia 
16 czerw ca „sw oje u s tą p ie n ie , k tó re  z ko le i sp o ­
w odow ało  d y m is ję  ca łeg o  g ab in e tu  p. B rian d a . 
P re z y d e n t rzeczy p o sp o lite j fran cu sk ie j p. Don 
m orgue pow iei’zv ł m ilhe s tw o rze n ia  now ego  rzą­
du  p. B ra n d o w i; '(k tó ry  ju ż  10 ra z y  by ł p rem je- 
rem ). M isja jeg o  spe łz ła  je d n a k  ty m  razem  n ą  
nrazem  g łów n ie  z pow odu  odm ow y T lerrio ta , 
p rzy w ó d cy  lew icy  i b. p rem jera , w sp ó łp racy  
w  rządzie  z B n a n d em . W o b ec  teg o  m isję o trz y ­
m ał H errio t. k tó re g o  w ysiłk i u tw o rze n ia  rzą d u  
sk o ń c zy ły  s ię  ta k ż e  u jem nie , g łó w n ie .z  teg o  po- 
w o d u ,;. że. w sżyśby  p o lity cy , k tó ry m  H errio t p ro ­
po n o w ał te k ę  finansów , u d z ia łu  sw ego odm ów ili, 
P o n o w n e j m isji p o d ją ł się  B riand . P ow odzen ie  
a k c ji  B ria n d a  zd a je  się  bym zapew nione,, g dyż  —• 
ja k  się  w  o s ta tn ie j chw ili do w iad u jem y  —  p o ­
tra f ił  d la  w sp ó łp rac y  w  rząd zie  p o zy sk ać  P o in -  
ca reg o  w  c h a ra k te rz e  m in is tra  f inansów  —  a  
obsadzen ie  te j J ę k i  n a s trę cz a ło  d o ty c h cz as  n a j ­
w ięcej tru d n o śc i. , ,  , vf

R ozw ój w y p ad k ó w  w e F ra n c ji je s t d la  nas 
b ardzo , p o u cza jący . U czy, że za d an ie  finansowmj 
sa n ac ji je s t  n a w e t w  b o g a te m  i : u p o rzą d k o w a - 
nem  p ań s tw ie  zadan iem  b. ciężk ien i, k tó re  w y ­
m a g a  zgodnych  w y siłk ó w  n a ro d u  Ł w ia ry  w  sw o­
je  siły . U czy , że g łów nym  prob lem em  b y tu  pań  
s tw ow ego  je s t  d o b ra  finansow a, i  ekonom iczna  
g o sp o d a rk a . (F ra n k  ob alił B ra n d a ) .  U czy w re ­
szcie, że se jm okrac ja ', że p rz e ro s t p a r la m e n ta ­
ryzm u u tru d n ia  n ie ra z  zad an ie  san ac ji. W  dem o­
kratycznej-, lib e ra ln e j F ra n c ji  co ra z  w ięce j ludzi 
o cen ia  sy tu a c je  w te n  SDosób,
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ZJAZD MAŁEJ E N T EN TY .
W ub ieg łym  ty g o d n iu  odby ła  się w  B ied 

w  Ju g o s ław ii k o n fe ren c ja  m in istrów  sp raw  za ­
g ran iczn y ch  M alej E n te n ty , t. j . .. O zec l^ sło w ac ji, 
R um un ji i Ju g o slaw ji. M inistrow ie odbyli n a ­
stęp n ie  k o n fe ren c ję  p raso w ą , n a  k tó re j z łożyli 

® zec'eg óśw iadrzeń . Z o św iadczeń  ty  oh w p ie rw ­
szym  rzędzie zaęługu je  n a  pod k reślen ie  Bgkla- 
rgic-ją B enesza, m in is tra  czechosłow ack iego , k tó ­
ry  o św iadczy ł, że M ała E n te n ta  utrzynńijd ijw  s to ­
sun k u  do P o lsk i s ta łą  p o lity k ą  i" d ą ż y  do* w spó l­
nego  w y s tę p o w an ia  M ałej E n  ten  ty  i P o lsk i wę 
\js z y s tk ic h  sp raw ach , k tó ie  in te re su ją  obie* s tro ­
ny. W edług  słów p. B enesza stokunel: M. E n te n -  
ty  do  P o lsk i je s t se rdeczny . --.aeiinity w nic u s ta ­
ł o ^  da sk r scharak^eijyzow aę w ■uaśtenująće.i. 
fo rm ule: „M ała -.E n ten ta  i P o lsk a 11’; istń iejijćkełi 
u k ład ó w  p rzy jaźn i n ie  wzrtfs&ą żadne  zm iany  
rządu

SPISE K  NA ŻYCIE PR EZY D EN TA  TURCJI.
W  S m yrn ie w y k ry to  sp isek  n a  życie p rez y ­

d e n ta  T u rc ji M u s ta f*  E e m a la  paszy  w łaśn ie 
w czasie  p rzetl jeg o  p rzy jazdem . S p isek  ten  
zo rg an izo w ał b. d e p u to w a n y  j.Ł ą r is ta u u , n a le ż ą ­

c y  do opozycji, Z ia I-Iuńchid. W inn i zosta li a r e ­
sz tow an i w  p rzeddzień  p rzy b y c ia  p rezy d en ta , do 
Sm ykny, poezem  o d eb rano  im broń  i bom by, 
oraz oddano try b u n a ło w i, k tó ry  w y jec h a ł do 
S m yrny , ab y  n a  m iejscu  p rzep row adz ić  ś ledztw o  
i rozp raw ę. K ilku  d e p u to w a n y ch  opozycji m a 
być w m ieszanych  do sp isku . W iadom ość ożSpi- 
Bku w y w o ła ła  w zburzen ie w  ca łym  kra.ju.

S łycl nić. że w sp isku  p rzeciw ko  p re z y d e n to ­
w i M ustafie K em alow i, o d k ry ty m  w  Sm ynnw, 

w m ieszane są o sob istości z K o n sta n ty n o p o la .

P om iędzy  a re sz to w a n y m i zn a jd u je  się b y ły  pejp? 
z E rz e n u n , H usse in  A vni.

W Y N IK  PLEBISCY TU W  NIEMCZECH  
W SPR A W IE W YW ŁASZCZENIA B V ŁYCH  

PA NUJĄCYCH .
K o n s ty tu c ja  R zeczy  N iem ieck iej p rzew idu je  

odw ołan ie się cło opm ji lu d u  w  w ażn ie jszy ch  
sp raw ach  państyyow ych T a k ą  sp ra w ą  o k a la ło  
sfę w yw łaszczen ie  m a ją tk ó w  b. dom ów  Opanują- 

S y e h .  N ie ch c ia ł te g o  r o z s tr z y g a ć ra ń i  rząd , a n i 
p a r la m e n t n iem ieck i, yvobec czego  tę  ta k  d ra ż li­
w ą  k w estję  po d d an o  p o d  g ło sow an ie  lndow e.__

A g ita c ja  za i p rzeciw  w yw łaszczen iu  p rzy b ie ­
ra ła  n a  sile w  n i ł jH B jk k  zb liża ł s ię  te rm in  g lo ­
sow an ia . P ry  n i w odzili soc ja liśc i i  kom uu iśai, 
k tó rz y  w y zy sk a li w szy s tk ie  grodki. b y  g łóąow a- 
n ie  dało  u p ra g n io n y  d la  n ich  w y n ik  w yw lasz.c^e- 
n ia  bez o dszkodow an ia . N ie obeszło  się też  w te j 
robocie  a g ita c y jn e j bez k rw aw y ch  s ta rć , w  k tó ­
rych  czy n n a  b y ły  n ie ty lk o  rew o lw ery , a le  i k a ­
rab in y  m aszynow e.

O sta teczn ie  g ło sow an ie  ludowej^ k tó re  o d b y ­
ło się w  n iedzie lę  20  b. m. w y p ad ło  n a  n p k o -  
rzysć  p ro jek tu  w yw łaszćzcnili,, a lbow iem  za w y­
w łaszczeniem  ośw iadczy ło  się 15 m iljonów , p o d ­
czas g d y  do  u trz y m a n ia  w y w łaszczen ia  potrzep 
b n ą  b y ła  liczba 20  m iljonów  g łq lów .

W szakże pom im o o d p u c e n ia  p ro je k tu , w y ­
n ik  g lo so w an ia  je s t w ielk im  sukcesem  p a r ty ]  
lew icow ych . S ukces te n  u w y d a tn ia  się tern bard 
dzie j, jeśli p o ró w n a  się liczbę g łóśów  o d d an y ch  
za  w yw łaszczen iem  z lic z b ą /g ło só w , ja k a  p a d ła  
za  w yborem  n a  p re z y d e n ta  p a ń s tw a  H iu d en b u r-  
ga. Z p o ró w n an ia  w y n ik a  ró żn ica  3t)0 tysięeyY 
g łosów  n a  k o rzy ść  p a r ty j  lew icow ych .

Jak rząd zamierza s f ilenii Konstytucje.
G łów na w ada naszego  u s tro ju  państw ow ego  

p o leg a ła  n a  tem , ze nie m ieliśm y silnej władzy  
w ykonaw czej. W ładzę w y k o n aw czą  's ta n o w i 
w Polsce p rez y d en t p ań s tw a  i rząd . Oo do p re­
zy d en ta  to  w iadom o pow szechnie, że nie nihil on 
■właściwie żadnej w ładzy . D rugi oz.yn.nik w ładzy  
w ykonaw czej, t. ,j. rz ą d  b y ł znow u tak  dałćcPA 
zależnym  od Sejm u, że n iew iele m ógł zrobić. Sejm  
bowiem  rozbity na n a jró żn o ro d n ie jsze  p a r tie  re ­
p rez en tu ją ce  n ajsp rzeczn iejsze  in te re s i]  niezdol­
nym  byl do stw orzenia w ielkiego, jednolitego pla­
nu p olitycznego. W praw dzie  d w u k ro tn ie  sk lecił 
t. zw. w iększość  p a rla m en ta rn ą  z W itosem  n a  cze­
le, jeJiiiak tw orzono  .ją na podstaw ie pogodzonych  
interesów  partyjnych, a  n ie na p o d staw ie  celow o 
poszczególnego i rozum nie p rzy g o to w an eg o  p ro ­
g ram u  p o lity k i p ań s tw o w ej. —  Dlateg-o też  rzą d y  
w yłonione przez tę  w iększość nie d o rosły  do spel- 
3 łan ią  zad ań  p ań s tw o w y ch  i sk oń czy ły  się  ban­

kructw em , p o c iąg a jąc  za sobą k o m p le tn y  u p ad e k  
pow agi S ejm u —  ja k o  zupełn ie  nióźdoliiągfo do 
k i e r  o wam i a  pa ń s t w em .

T a  op in ią w Sejm ie u s ta liła  się już  p rzed  za­
m achem  s ta n u  m arsa . P iłsudsk iego . —  S po łeczeń ­
stw o  dósjzło do p rze k o n an ia , że ty lk o  ladylterfła, 
i zasadnicza zm iana naszego ustroju p aństw ow e­
go  m oże nas uzdrowić. •—  Dlat-ego* też  gw ałtow nie 
pow alen ie  rzą d u  W itósa i u sun ięcie  W o jc iech o w ­
sk iego  poszło P iłsudsk iem u tak ' g ła d k o  i m e w y ­
w ołało  o d ruchu  w społeczeństw ie*  S po łeczeństw o  
nękane przez partie, bęy żalu pjpżegnałcj^ię z i!'o- 
lyehczasow yrn  sy s tem e m  i zupełn ie  pogodził.) .sjgr 
z fak tem  poniżenia. S e jm u .

N a sk u te k  zm ian sp o w odow anych  zam achem  
P iłsu d sk ieg o , p rzyszed ł do  w ład zy  r z ą d 'p o w o ła ­
ny bez p y ta n ia  się  o to , czy Sejm  się n a  ł u g M  
zgadza. R ząd ten ocarty  o siłę , k tó rą  rep rez en ­
tuje P iłsu d sk i, m ógł rozw iązać Sejm  i za rząd z ić .
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nonve w ybory . — Nie uczynił tego  je d n ak , bo 
chc ia ł, ab y  sp ia w y . pań s tw o w e, ja k  na jszybc ie j 
w ró c iły  na to ry  p raw n e. —  Z a trz y m ał w ięc obąęny  
S ejm , ab y  przez n iego  p rzep ro w ad z ić  zm iany  
w  K onstytucji w  k ie ru n k u  zw iększen ia  w ład zy  
w ykonaw czej. P rzed ew szy stk iem  .chodzi m u
0 zw iększenie w ładzy prezydenta. —  P ro je k t tych  
zm ian  zo s ta ł jiiżbprzez Paćlę M inistrów  uchw alo ­
n y  i w ejdzie pod o b rad y  S ejm u.

R z ąd o w y  p ro je k t z m L u y  K o n sty tu c ji s t r e ­
szcza się w 4 p u n k tach :

1) U sta la  Sejm ow i te rm in  (4 miesiące") do 
uch w alen ia  b u d że tu .

2) N ad a je  P rezy d en to w i P a ń s tw a  p raw o  ro z­
w iązy w an ia  S ejm u ' S enatu .

W  P rz y zn a ję  mu p raw o  sp rzeciw u  odnośnie 
do u s ta w  u chw alonych  przez Śejm .

4 ) N a d a je  mu p raw o  w y d a w a n ia  d ek re tó w  
ró w n o zn aczn y ch  z u s ta w am i uchw alonem u przez 
vSejm.

W edle  teg o  p ro jek tu  -Sejm ma się  zb ierać co
1 ocznie na zw yczain ą  4-ro m iesięczną sesję n a j­
p óźn iej wc w rześn iu  i m a w  c iągu  4 m iesięcy, 
p rzed ew szy stk iem  uchw alić budżet, k tó ie g o  p ro ­
je k t  w niesie rząd . Jbż-eli teg o  w  ty m  czasie nie 
u sk u te cz n i, zo s ta je  odroczony , a  rządow y projekt 
b udżetow y zyskuje sam przez się  m oc usjaw y. 
O prócz te j sęśji zw ycza jne j m oże za rządz ić  P re ­
zy d e n t p a ń s tw a  sesję nadzw yczajną, jeżeli to  a lbo  
sam  uzna za sto sow ne, a lbo  w ięk szość bezw zględ­
na posłów  se jm ow ych  te g o  zażąd a . W  tv m  o s fa t- 
uim  w y p ad k u  P re zy d e n t w in ien  zw o łać  Sejm  
6v c iągu  <80 dni.

Oo do rozw iązania Sejmu to  d o ty c h cz as  K o n ­
s ty tu c ja  do p u szcza ła  rozw iązan ie  S ejm u cyino n a  
p o d sta w ie  w ła sn e j u ch w ały , za  zgodą */» liczby  
posłów , w zg lędn ie  2/s se n a tu  i P re z y d e n ta  p a ń ­
s tw a.

P ro je k t rzą d o w y  w p ro w a d za  ta k ą  zm ianę do 
K o n s ty tu c ji:

„ P re z y d e n t R zeczy p o sp o lite j rozw iązu je  Sejm  
i S en a t ty sku tek  u nhw ały .-S ejm u  lub  S en a tu , po­
w zię te j w ięk szo śc ią  ,*/| głó&ow, p rzy  obecności 
p o ło w y  u ila w o w e j life b y  posłów , w zględnie se­
n a to ró w . , • I . _ • .,

P re z y d e n t R zeczy p o sp o lite j m oże rozw iązać 
S ejm  i S en a t n a  w niosek  R a d y  m in istrów .

O ręd 7,ie rozw iązu jące  Sejm  i S en a t, podp isu je  
p ró cz  P resyd& nta R zeczy p o sp o lite j, p rezes  R a d v  
m in is tró w  i w szy scy  m in istrow ie .

ńY yboiy jjodbędą się w  c iągu  120 d c i  Pd dn ia  
m zw iąW ń ia . te rm in  ich S ądzie oznaózo.ny w  orę­
d z iu  P re z y d e n ta  R zeczy p o sp o lite j O' rozw dązam u 
Sej-mu ifc śę n a tu 11.

Praw o sprzeciw u, czyli o k re ś la  p ro ­
je k t rząd o w y  w n a s tę p u ją c y c h  s łow ach :

.P rez y d en t R zeczy p o sp o lite j m oże w  c iągu  
d n i 30 po o trzy m an iu  uchw alonej u s ta w y  zażądać  
w  u m o ty w o w an em  orędziu  pnuow m ego je j ro zp a­
trz e n ia . Jeżeli Sejm  zw róconą u s ta w ę  ponownie

uchw ali bęz zm ian  bezw zg lędną w iększośc ią  u s ta ­
w ow ej lic z b y  posłów , P re z y d e n t R zeczypospo lite j 
zarządzi je j og łoszen ie11.

N ajdon iośle jszą  zm ianę i n ajbardz ie j o g ran i­
czającą  Sejm ! w prow adza 4 -ty  a r t .  p ro je k tu  k tó ­
ry  pow iada , że P re zy d e n t p ań s tw a  w  czasie g d y  
Sejm  i S en a t je s t ro zw iązan y , w zg lędn ie g d y  m a n ­
d a ty  pose lsk ie  skończy  v się, w ład n y  je s t n a  w nio­
sek  rząd u  w y d aw ać rozporządzenia z m ocą ustaw , 
w e w szy stk ich  sprawcach, k tó re  w chodzą w  zakfefs 
u s ta w o d aw stw a , w y jąw szy  zm iany  K o n s ty tu c ji. 
R ozporządzenia, zm ien ia iące  K o n s ty tu c ję  będzie 
m óg w y d aw ać , jeżeli go Sejm  osobną ustaw a ao  
tego upoważni. T o  sam o d o ty c z y  w szy s tk ich  
ustaw odaw czych  rozporządzeń  ' "w okresie , g d y  
Sejm  je s t zam k n ię ty , t. j. n ie ob radu je .

Z pew nością n a jw ięk szy  sprzeciw  ze n ą tro n y  
S ejm u w yw oła końcow y a r t .  p ro jek tu , poniew aż 
p raw ie , że zupełn ie zaw iesza działa lność Sejmu 
n a  dw a la ta . P o w iad a  bow iem :

„S es ja  zw ycza jna  b ieżąca , będzie za m k n ię ta  
dn ia ... lipca  1926 r. ze sk u tk iem  praw nym , p rze­
w idzianym  w a r t.  1  p . '.3 n in ie jszej u staw y .

Na czas od dn ia  31 g ru d n ia  1927 r. u p o w aż­
n ia  się P re z y d e n ta  R zeczypospo lite j do w ydaw a* 
n ia  rozporządzeń  na zasadzie  a r t. 38 K o n sty tu c ji, 
g d y  Sejm je s t  z a m k n ię ty 11.

W y n ik a  z tego , że Sejm  w  lipcu skończy  sw o­
ją  pełną  dzia ła lność , a  przez d w a  la.ta, t. j. w  obec­
nym  i przyszdyro zbiorze jjsię con& jw rżej dw a raz y  
w  jesien i, a b y  u ch w a lićh b u d że t. P rzez  ten  czas 
p raw o  w y d aw an ia  u s taw  b ędrne m iar p rez y d en t 
i rząd!

N iew ątp liw ie p ro je k t rząd o w y  p rzez Sejm  nie 
będzie g ła d k o  p rz y ję ty . O znacza on bov,dem 
zupełną kapitulację n a  rzecz rządu . S ądząc z g ło ­
sów  stro n n ic tw  pu b lik o w an y ch  w  g az e tac h , 
w szystk ie stronnictw a za s trze g a ją  sic  przeciw ko 
n iem u. N ajgorzej krytykuje rząd lew ica , k tó r a  
d ą ż y ’ do tego , ab y  zasadnicz-o u trzy m ać  d la S ej­
mu d aw n e  u p raw n ien ia . W obec  togo zap o w iad a  
się  w a lk a  m iędzy  rządem , a  Sejm em . Ozy w ty c h  
w aru n k ach  znajdzie się w  Sejm ie d la  p ro je k tu  
rządow ego  w y m ag a n a  liczb a  2/.i posłów ? A jeżeli 
n ie , to  co w  ta k im  razie n a s tą p i?  P y ta n ie  tru d n e , 
k tó re  ro zp a tru jem y  w  osobnym  .a rty k u le .
iimTriiił!iiiii(tiiłiiiniiiiiiitiiiu<HitIimłYiTiiinti[iiiNiiMiuiiiT~iiifitiiiiiiiiiTrtiiiiiłuini[tiłi»tiii(»itiiitiiiinł!iHiiiiii
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04 M a t o U s M L
P . T. P re n u m era to ró w , k tó rz y  nie odpow ie­

dzieli n a  n asze  p ism a up o m in a jące , p rosim y  o bez­
zw łoczne w yrów nanie za leg łości, w  przeciwnym  
razie w strzym an y  iin w y sy łk ę  T ygodnika.

Do kw oty wymienionej w upomnieniu uależyj 
d o łą cz y ć  30 g ro szy  ty tu łe m  zwTOtu koszul® . ZA' 
marki, czeki, papior i manipulację.
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Selm i rząd.
N a ńforlamenjlrjfer a  czyTi se jm ow ładztw o  

w  P o lsce  p r z y s z ła  ciężka godzina. Z am ach  m ajo ­
w y  m arsz . P iłsudsk iego  p o łam ał m u żeb ra , odsu­
w a ją c  go  w zupełnośc i od  w ładzy . Z ła sk i ty lk o  
t  to  pod w arunkm m , że się  będzie  g rzeczn ie s p ra ­
c o w a ł ,  pow ołano go do  o b ran ia  p re z y d e n ta , a  po 
ijjej p ie rw szej p rób ie, przez k tó rą  o k aza ł sie  po- 
i|iłusznam narzędziem  P iłsudsk iego , po lecono m u 
p rzep ro w ad zen ie  zm ian K onstytucji, zw iększa ją­
cych  b a rd z o  w y d a tn ie  w ład zę  p rez y d e n ta  p a ń s tw a  
” rząd u , a  o g ran ic za jąc y ch  za k res  w ładzy  S ejm u 
do  o s ta tn ic h  granic.

T rzeb a  p rzy zn ać , że Sejm  pow o łan y  z po w io - 
tem  do p rac y  u sta w o d aw cz e j, o'lży ł na now o. 
S tro n n ic tw a  za cz y n a ją  sk ła d a ć  d ek la rac je , za ­
zn a cz a jąc  sw oje  s ta n o w isk o  w obec rzą d u  w wiel­
k iej mierze opozycyjn ie. —  W obec tego ; że do 
p rze p ro w ad z en ia  zm iany  K o n s ty tu c ji n a  k o rzy ść  
p re z y d e n ta  i rząd u  p o trz e b a  liczby  posłów , 
z d a w a ło b y  się, iż u ch w a len ie  p ro je k tu  rządow e­
g o  n a tra f i  a a  p rze szk o d y  do n ieorzezw ycięzem a. 
T em b ard z ie j n a leż a ło b y  się  obaw iać k o n flik tu  
■ i rządem , pon iew aż Sejm  będzie  ch c ia ł z a  w szel­
k ą  cenę n ie dopuśc ić  do  ca łk o w ite j p rzew ag i n a d  
sobą  (P rezydenta p ań stw a. Mimo to  je d n ak  zda je  
się , że Sejm cofn ie się  p rzed  rządem . P rzede- 
w szy s tk iem  d la teg o , p o n ie traż  Sejm  ob ecn y nie 
m oże żadną miarą liczyć na poparcie ze strony  
sp ołeczeństw a.

R ządy parlam entarne d o p ro w ad z iły  do  tego , 
że po leczeństw o  za n ic  w  św iecie nie cn ce ;ch 
powrotu. P ięd z e j zgodziłoby  się  n a  d y k ta tu rę , 
an iże li m ia ły b y  w rócić rz ą d y  W itasó w , K iern i- 
k ó w , K u ch a rzew sk ich  i  t. p. S tro n n ic tw a  se jm ow e 
d o sk o n a łe  to  w ied zą  i n a  raz ie  n ie  ch c ą  słyszeć 
o n ow ych  w y b o ra ch , chociaż n ie k tó re  z n ich  krzy­

k liw ie  teg o  s ię  d o m ag a ją . A poniew aż odrzucenie 
p ro jek tu  rządow ego  k o n sek w en tn ie  d o p row adzi­
ło b y  do  now ych w yborów , p rze to  p a r tje  dobrze 
s ię  n a d  tern zastanow ią , zanim  zd ecy d u ją  się na 
opór.

D rugim  czynn ik iem , k tó ry  n iezaw odnie  w p ły ­
n ie n a  złagodzen ie w ojow niczego  d u ch a  Sejm u 
jo s t przew aga s iły  fizycznej po stro n ie  rząd u , (czy­
ta j :  F iłsu d sld eg o  sto jącego  za  rządeim). J a k k o l­
w iek  zam ach  k rw a w y  P iłsu d sk ieg o  je st czynem  
k a ry g o d n y m , to  jed n a li nie bez zadow ałen ia  n a ­
le ży  pow itać  fa k t, iż po raz pierwszy w Polsce  
pow stał człow iek , którego w szyscy  się  boją. Do­
ty c h c z a s  bow iem  by liśm y , ja k  to  gospodarstw o  
zdane n a  p as tw ę  całe j ch m ary  szczurów , nad  
k tó ry m i n ie b y ło  k o ta .

N ie zn aczy  to , że p ro je k t rządow y je s t we 
w szy s tk ich  szczegó łach  dob rym .

J e s t  on p rzed ew szy stk iem  zbyt jednostron­
nym . Bije za n ad to  n a  pow iększen ie w ładzy  P re ­
zy d en ta , k tó rem u  daje  n a w e t p raw o  w y d aw an ia  
d ek re tó w  i praiwo „ v e ta “ , chociaż do  tego  je s t p o ­
w o łan y m  S en a t, a  zby tn io  o g ran icza  Sejm , k tó ry  
p rzecież je s t  in s ty tu c ją  w  zasad z ie  dobrą i po ­
trze b n ą . P om iędzy  Sejm em , a  rządem  pow inna 
b y ć  zach o w an a  zasada rów now agi, a  ta  rów no­
w a g a  w  p ro jek c ie  rządow ym  je s t pow ażn ie n a m - 
saona, bo  o g ran icza  Sejm  w  jego  is to tn e j dz ia ła l­
ności, ja k ą  je s t u staw odaw stw o. —  P ro je k t r z ą ­
d o w y  je s t  powtórzeniem  błędu, jak iego  ong i do ­
puśc ił s ię  S e jm S  ty lk o  w  odw ro tnym  k ie ru n rn .  
J a k  p rzed tem  Sejm  zb y tn io  o g ran ic zy ł w ładzę  
w ykonaw czą!, ta k  znow u te ra z  rząd  pomad p o trz e ­
bę o g ran icza  Sejm . S praw ied liw ość je d n ak  p rz y ­
zn ać  k aż e , że błąid rzą d u  je s t znacznie m niejszy  
i łatw iej m oże b y ć  nap raw io n y m .

Brzesko.
SPRAWOZDANIE Z WIECU.

Dnia 6 czerwca odbył się u nas wielki wiec ka- 
itahcko-ludowy, zwołany przez powiatowy zarząd 
stronnictwa. Sala Sokoła w jpełniła się po brzegi; 
kagad prof. Bobrowski z Tarnowa, wiceprezes U l

Zarządu, przewodnictwo objął dyr. K. Missona, a 
sekretarzow ał Ju ljan  Sukiennik.

W dwugodzinnem, jasnem  i zwięzłem przemó­
wieniu przedstawił lis. poseł Dr Czuj przebieg osta­
tnich w ypadków  w W arszawie i Beli następstwa. 
K ilku podpitych niby socjalistów  •feumłowało prze­
szkadzać okrzykam i przeciw „burżujom", a za p. 
Piłsudskim, były to  jednak głosy n ieartykułow anej 
za co jeden z krzykaczy dostał od ojca obecnego 
na sali tęgi policzek, a  d rugi miał się zpyszna po 
powrocie do domu, gdzie m u żona urządziła „ow a 
cję“ za to, że porykiw ał na katolickim  porządnym 
wiecu,

vYspauiałe zebranie zakończyło się uchwaleniem 
rezolucyj pod adresem nowego prezydenta Rzeczy­
pospolitej i nowego rządu, a nadto pełnego zaufania 
dla S. K. L., a w szczególności dla posła tutejszego 
powiatu ks. drą Ozuja. Obecny,
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Fołegnanle m  ur.cneso duszpasterza.
W. di.iu 16 czerwca b. r. pożegnała parafja Brze­

ska ks. prała ta  Itom aaa Mazura, k tóry  przeszło trzy ­
naście la t był pasterzem paraf,ji Brzfeśkiej. Ki oby 
n ic^znal bliżej za le t' tego niezwykłego kapłana, 
m ógłby się zdziwić, że tak  stosunkowo młody, a 
boz rozgłosu pracujący, zyskał już dość znaczny 
stopień w hierarchii kościelńój!

Ks. p rała t Roman Mazur, wzór gorliwości ka­
płańskiej, chociaż w ątły na zdrowiu, nie zauiedby- 
wał konfesjonału, umiał zachęcić do praktyk rek 
gijnych, że trudno było długo opierać aflL eń&  Pr°ś- 
bom n a w e t" najołjójętniejszym. ‘-"Garnął się prócz 
Swych obowiązków do pracy  społecznej. Nad wyraz 
czuły na bi&ię i sm utek, przez co wiele trosk sobie 
przysgarzał,- gospodarz w parafji wzokowy, a  wyra 
z<\n Jogo zabiegów w obochych ciężkich izasach 
odmalowanie kościoła; sprawienie dzw onów ,: rozsze­
rzenie cm entarza i restauracja murów cmentarnych', 
domek dia g rabarza i wiele innych.

Pod jego wpływem ruch społeczny znacznie się 
w - parafji rozwinął. Z jego to inicjatyw y powstał 
Związek Młodzieży męskiej i Ocliotmeza Straż po­
żarna w. Brzozowcu, dobrze się rozwijające. Jegń- 
to cijjgdyeh zachęt,' .skutek, jeżeli niedawno urucho­
miono Kasę Stefezyka. On Mył tym kitem, k tóry  spoit 
ludzi ochotnych do pracy społecznej', — wicie k o ­
rzystnych zmian dokonało się w parafji naszej dzię­
ki Jego  zaletom.

Miarą szacunku i miłości, jaką się wśród para- 
fjan cieszył, ni‘(fth będzie, serdeczne pożegnanie 
■w Sokołef. liczne wizyty pożegnalne'osób, re.krutu- 
jących sję zc wsz.ystkich<sfer i nie ty lko i  k ato li­
ków, ale i żydów, .wrcszfcih'.pożegnanie z ambony
Krótkie, bo zagłuszone ogólnym wybuchem płaczu.

. /  V: _ r V , "  ki, \.'j.
Takiego kapłana każd™ wkońcu ty lko  łzami po­

żegnać może. Były parafianin.

S ita  m o r a f r a ^ - K .  £L.
Lięoica,

W  niedzielę dnia 20 czerwca b. r odbył się u nas 
w sali Sokoła wiec, zwołany przez posła Greissa. 
Wiec charakterystyczny, w ykazujący w pełni siłę 
moralną stronnictw a katolickiego. Skutkiem  rozmai­
tych okoliczności (wyjazd miejscowych obywateli 
na zjazd sokołów do Jlielca, festyn i zabawa ludo­
wa), miejscowa ludność nie mogła zgromadzić się 
w odpowiedniej liczbie. Natom iast tłum nie z Tarno­
wa i innych miejscowości zjechali się socjaliści, aby 
pokazać ludowi swą siłę i opanować wiec, tak jak 
to niedawno zrobili Piaslowcom w Tarnowie W oj­
niczu i Radłowie. Wielu też, widząc, co się święci, 
odradzało naszym posłom urządzenie wiecu. Bo 
jakże tu liczyć na powodzenie, gdy się ma do czy­
nienia ze zw artą falangą zdecydowanych na wszyst­
ko przeciwników, którzy znają się na swojej ro­
bocie?

Posłowie nasi jednak, p. Greiss ks. Dr Czuj, 
mimo wszelkich pogróżek, nie ulękli się, ale wiec 
urządzili. I tu  pokazało się. jak wielki wpływ na 
łudzi naw et wrogich ma siła moralna. Wiec nie- 
ty lko nie rozbił się, nieiylko nie został opanowany 
pTzez socjalistów, chociaż mieli większość,. ale jak 
naj popraw niej śśę odbył przy największem zainte­
resowaniu się ze strony obecnych, trw ając blisko 
&  godzin!

Wiec zagaił poseł Greis. Taktownein swojem za

chowaniem się przeprowadził spHikojny wybór na 
przewodniczącego p. Bolesława Kowalskiego-, na­
czolnika stacji, k tóry  powołał na sekretarza p. prof. 
giinn. Dr Alojzego Buszko Pierwszy przemawiał 
ks. Dr Czuj, po nim poseł Grci& Przemówienia po­
stów doskonałe w treści, a określające jasno nasze 
katolickie stanowisko, nagrodzili słuchacze grom ki­
mi o-klaskami. W dyskusji zabierali głos: prezea
miejscowych socjałów Misiewicz, adw okat i.p r Sado, 
oraz dwóch mówców ludowych. Mimo, żi dwaj 
pierwsi mówcy przemawiali jako opozycjon iści — 
jednak nie skąpili słów uznania dla uaszye.li posłów 
i stronnictwa, szanując jego uczciw-e stanowisko 
i pracę polityczną. Świetnierprzemówił także w obro­
nie przedstawicieli ludu miejscowego, którem u so­
cjaliści przeszkadzali, p. (S tarzyk z Tarnow a zasłu­
żony nasz działacz. Po dyskusji udzielili pp. Posło­
wie wyjaśnień, a  wkońcu p. Greis, dziękując zebra­
nym za poorawne 'zachowanie się w czasie wiecu, za 
zgodą przewodniczącego, rozwiązał zgromadzenie 

Wiec w Dębicy w tych warunkach, w jakich się 
odbył, jest wspaniałem zwycięstwem posłów k a to ­
licko ludowych. Takie jest zdanie wszystkich ucze­
stników  wiecu, nie wyłączając przeciwników poli­
tycznych S tronnictw a Katoiicko-Ludowego. Posło­
wie ks. Dr Czuj i p. Greis udowodnili n a  nim, że 
więcej znaczy siła moralna, aniżeli na lepi ej zoiga- 
eizowana bojówka. Bermtronny.

Ratia inidalttry ustawodawcze!.
(Na temat ,Jt 

Bochnia,
Od .pewnego czasu omawia się w dziennikach po­

trzebę utworzenia Rady Sfraiu, k tó ra  i dałaby
njować projekty  ustaw , mające być przedkładane ’ i,n 2 projektem  ustawy, a.łbo swoim, a!bo po-
Sejmowi do uchwały

V — mu“).
J a  tę  sprawę ująłbym inaczej:
Ja k  dotychczas, inicjatyw ę ustawodawczą po­

siada rząd, lub posłowie. Rząd przychodzi przed

(Dalszy ciąg na i i ,  sir.)
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i i  i l i i i  bo f f i i i l i  Świst
WIERZĘ W BOGA. — O OBJAWIENIU BOŻEM.

'Mówiliśmy w ppprzeduiom „Słowie Bożeim“ o ko_ 
nieczności wiary i o tom, że o rzeczach tyczących 

życia pozagrobowego ludzie nie mogą mieć pew . 
ności, lecz tylko |>rzy|m-?zczenia. Pewno®? ro  tem 
może da ó ’1 nam tylko Bóg. W tych sprawach musimy 
stanowczo p o le fp l  na powadze Bożej. Stąd trzeba 
uam badać, czy tgż Bóg co o tem powiedział

Nadmieniliśmy już także, że Bóg rzeczywiście 
przemówił do ludzi przez Syna ‘swego .Jezusa Obrys, 
tusa. Jezus Chrystus przyniósł nam pewność co do 
spraw życia pozagrobowego. Byłoby nierozumną, rze . 
czą n 'e wierzyć Jezusowi Chyrystusowi.

W szystkie rcłigje trw ierdzą, że opierają si£) na 
objawieniu Bożcm, choć ci, którzy im głosili te  re_ 
ligje byli tylko ludźmi i niczem więcej. T ylko religja 
chrześcijańska, ’ to  jest, ta, k tórą nam objawił Jezus 
Chrystus, jest religją nadprzyrodzoną, bo przez Boga. 
człowieka ogłoszoną. Nierudno nam udowodnić, że 
Jezus Chystus jest nie tylko człowiiekiem, ale także 
odwiecznym Bogiem. Jasnem  tego następstwom jęstA 
że Jego religja jest religją przez Bojęa objawioiią. 
Natom iast kim byli twórcy i reform atorzy inny-h, 
niechrześcijańskich rcligji?

Jeśli weźmiemy pod uwagę ludy pierwotne, to  one 
wyznają religję taką, ja,ką?sobie wytworzyły patrząc 
na świat przez Boga stworzony. Religja ta je s t czysto

naturalna, w ynikająca z rozważania stosunku c*lo. 
wieka do Boga. Nie ma ona. jednak żadnęj pewności, 
co czoka człowieka po śmierci i jakie .śiodki njeza. 
wodne prowadzą człowieka do jego celu. Ponieważ 
śmierć jest końcem życia doczesnego, a po niem n a . 
stępuje wieczność, przeto n ik t roztropny nie będzie 
polegał na niepewności celu i środków w tej tak wyż. 
nej sprawie. Sama naturalna religja nie w ystarczy, 
skoro Bóg przeznaczył ludzi do eelu nadnaturalnego, 
do nieba. Celowi muszą odpowiadać g rodk i, w tym 
w ypadku nadnaturalne. A środków tych (na-dnatural. 
nych) nikt nami nie poda, prócz Boga. f

Chińczycy mieli Konfucjusza, k tó ry  im reform o, 
wal retigję, ale był on ty lko człowiekiem. Tyle ty lko 

K  wiedział, co może wiedzieć człowiek nie pouczony 
od Boga. Indowie wyznawali i wyznają brama.num, 
który jest pomieszaniem wielobćstwa z panteizmem 
Budda uczył ich, żę o Bogu niiBLga wiedzieć me 
można, Ta nauka, podobała '"się im i popadli na,powrót 
w wiol obóst wór. Pers om i Jledom głosił religję Zoro. 
aster i uczy! że są dwa bogi, jeden dobry, drugi zly; 
alo te im ly  będzie kiedyś pobity przez potom ka Zo. 
roastra. i$>emici i Egipcjanie różne wymyśleń soijgg 

’ gcligje, toż samo Grecy i Rzymianie. W szystkie te 
jakie istniały i istnieją, nie podają nic pew­

nego o życiu .pozagrobowem, łęczyco raz uznają, to 
potem zmieniają, i tak n ik t nie wie, co Ś Ł ęźeka , 

ja k ie  są nieomylne śiodki dla'Va.newrieńia. sobio 
szczęśliwej wieczności. Wobec? tej ciemnoty w s.pra. 
wach tak wielkiej wagi, jak wieczne, koniecznością
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było objawienie.Jłpże, czyli wdanie się sam ego Boga, 
ty  ludziom ogłosić prawdę nieomylną.

Czyi.il to Bóg już w ■ raju, gdy objawia! się pierw , 
szym rodzicom, czynił to  potem w narodzie żydów , 
skini iprzez patrja.rehów i proroków, wreszcie gdy już 
ludzkdSiS widziała się za słabą, by dobrze wiedzieć, 
jaka jest prawda religijna zesłał Bóg S yna-sw ego  
Jezusa Chrystusa i Ten pouczył ludzkość sam i przez 
swoich apostołów. By zaś praw da Boża nie uległa 
skażeniu, by wszyscy lud-zie mieli nieomylny punkt 
oparcia, założył Jezus Chrystus Kościół powszechny 
i powierzył mu w depozycie strzeżenie i głoszenie 
objawienia"'Bożego. I tak  my dziś posiadam y niema, 
ruszoną religję nadprzyrodzoną i możemy dojść do 
szczęśliwej wieczności, byleśmy szli za nauką Kośc.io_ 
Ja powszechnego, czyli katolickiego.

Streszczając si& . możemy powiedzieć, żo religja 
^ażda  byłaby dobrąt..gdyby chodziło tylko o życie d o . 
czesne. Skoro zaś chodzi o szczęśliwość wieczną, to 
r.ie w ystarczy jakakolw iek religja. Szczęśliwość 
wieczna jest czemś nadnaturalnem , do czego silami 
ludzkiej natury  dujść niepodobna. Drogę do celu 
nadnaturalnego, do widzenia Boga w niebie, n u że  
w skazać jedynie Bóg w sposób nadnaturalny, pr/ez 
objawienie odnośnych prawd. To też Bóg drogę tę 
nam  wskazał, ogłaszając religję nadnaturalną, m ają . 
cą"-w szyśtld£ środki do naszego-’ celu, upew niającą 
nas o spraw ach życia przyszłego i o prawdach, które 
znać musimy, a b y ^ ie  nie Obracać w iudzkic.h tylko 
przypuszczeniach. Tąrj'elh |ją nadnaturalną jesf religja 
Chrystusowa, czyli ehrzścijanska, gUyż jej założyciel 
Jezus ChrystuSS jest Bogiem jmrawdziwym. Żadna inna 
religja nie prowadzi do nieba bo opmra się na fal.- z.i, 
na omylnych fundam entach i niczem swej nieom yi. 
ności udowodnić nie może. Próżne jest więc goło . 
słowne mówienie, że się ma religję jedynie' praw dzi. 
wą, jeśli nie ma ona za sobą powagi1 Bożej Tak więc 

|™bjawienie nadprzyrodzone jfjsP  konieczne ludziom 
d la  bsiągriięc-ia S zczęścia wiecznego i to objawienie 
znajduje się w łplig ji chrześcijańskiej, k tó rą  nieom yi. 
nie glasi Koścjól katolicki.

W sprawcach zbawienia, trzeba iść^drogą bezpiecz. 
niejszą . 1 A tą  bezpieczniejszą p irogą nie mogą być 
sprzeczne'm iędz^ sobą •ftiligj&j; ale musi być ta religja, 
która ma za śobą -zupełnie pewną powagę Bożą. K to 
zaś z filozofów jSjyiaia, może s ła n ą ^ p rz y  Jezusie 
.Chrystusie i rów nnć’śię z Kim?

'Człowiek nie może zachować .się obojętnie i w yz. 
.uawać jakąbądź religję, która-.śię podaje za objawio. 
ną, ale ma. obowiązek szukać i przyjąć religję p raw . 
dziwą. Ta religja może być ty lko jedna na całym

świecie, bo i prawda może być ty lko jedna. Bóg nie 
może zadowolić się jakąbądź religją, z których k aż . 
d a  inaczej uczy, nie może być obojętnym na prawdę 
i fałsz. Czajom ktoś wyznaje fałszywą religję w do­
brej wierze, i za to nie będzie karany, ale biorąc rzecz 
przedmiotowo (objektywnie), fałszywa religja napcw- 
i:0 Bogu się nie podoba. K to zaś poważnie wątpi o 
prawdziwości swej religji, pod grzechem ciężkim jest 
obowiązany badać, k tó ra  religja jest prawdziwa. 
W przeciwnym razie krzywdę czyni Bogu, pozbawia 
się Jego laski i m iloścujJakżeż może spodziewać się 
nieba, gdy nie na miłość'," ale na gniew Boży zasłu­
guje? Rzecz to zbyt poważna, by nad nią przechodzić 
do porządku dziennego. Niech każdy pomyśli: A co 

'■'potem?

O sposobach poznania prawdziwej religji mówić 
będziemy w następnych pouczeniach.

EWANGELJA (Mat. 5).

W  on czas rzekł Jezus do uczniów swoich: Jeśli 
nie będzie obfitowała sprawiedliwość wasza więcej, 
niz doktorów  zakonnych i faryzeuszów, nie wnijd&e. 
cie do królestw a niebieskiego. Słyszeliście, iż rzeczo­
wo jest s ta ry m :Ą ,Nie będziesz 'zabijał, a  ktoby zabić 
będzie winien sądu“ . A ja  wam powiadam, iż każdy 
Stóry się gniewa na b rata  swego, będzie winien są­
du. A ktoby rzekł bratu swemu: „R aka“, będzie wi­
nien rady A ktoby rzeki: „Głupcze11, będzie winien 
ognia piekielnego. Jeśli tedy ofiarujesz dar twój do 
ołtarza, a tam wspomnisz, iż brat twój ma nieco prze- 

ją cjiw tobie, zostaw tam dar twóój przed oltarzenp a idź 
jierw ej pojednać się z bratem  twoim, a wtedy przy­
szedłszy, ofiarujesz dar twój.

o » . T "
EWANGELJA (Mat. 10) 

na uroczystość św. Piotra i Pawła Ap.
W on czas przyszedł Jezus w strony Cezarei Fili-

, owej i pytał uczniów swoich, mówiąc: „Za kogo 
uważają ludzie Syna człowieczego?11 A oni rzekli: 
„Jedni za Ja n a  Chrzciciela, a drudzy za Eljasza, a inni 
za Jerem jasza, albo za jednego z proroków". Rzekł 
im Jezus: „A wy za kogo mnie uważacie?" Odpowia­
dając Szymon P iotr, rzekł: „Tyś jest Chrystus, Syn 
Boga żywego". A odpowiadając Jezus,rzekł mu: „Bło­
gosławionym jest Szymonie, synu Jony, bo ciało i  krew, 
tego nie objawiły tobie, ale Ojciec mój, k tóry  j Asti 
w niebiesiec.il. A ja tobie powiadam, iżoś ty  je s t opoka., 
a na tej opoce zbuduję kościół mój: a  bramy piekielne 
nie zwyciężą go. I  tobie dam  klucze królestw a niebies- j 
kiego. A cokolwiek zwiążesz na ziemi, będzie zwią-, 
zane i w  niebiesiech a cokolwiek rozwiążesz na ziemi, 
będzie rozwiązane i w niebiesiech1 V
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szczególnego paski', względnie grupy poselskiej, 
przerobionym i przygotowanym  przez kom petentne 
M inisterstwo fachowe.

Tak jedne, jak  drugie wnioski m ają cechę do_ 
raźności. Wydają, się, lub są, rzeczami na razie ko- 
nicćznemi. i jako tak ie idą pod obrady Sejmu. Są 
tedy  niejako w yiw ane z całokształtu  zagadnień 
um' rojowych państwa, a gdyby je trak tow ać z pun­
k tu  widzenia całokształtu  zagadnień ustrojowych, 
będą się często kłóciły z nim, lub też widać, że są 
w yrw aną i zeń na chybił trafił.

Sharmonizowaniem zagadnień ustrojow ych pań­
stw a powinienby zajmować się rząd

Wziąwszy pod uwagę dotychczasowy sikład na- 
nzych rządów, złcKtnych z reprezentantów partji, 
musimy stwierdzić, że takie rządy nie mogły nigdy 
ujm ować całokształtu  zagadnień ustrojowych, po­
nieważ same były przejściowe i w ysuw ały zwykle 
na czoło potrzeb zagadnienia, dogodne dla danej 
partji. Po drugie rząd musi zajmować się stale kw e­
s ta m i bieżącej polityki, k tóre są bardzo liczne 
i bardzo go pochłaniają, rzadko ma tedy  czas na 
zajęcie się programowe całokształtem  życia pań­

stwowego.
Wobec tego powinna powstać instytucja, k tóra 

pam iętałaby stale o całości potrzeb ustrojowych pań­
stw a, przygotowywała najpotrzebniejsze ustaw y, a 
naw et wywierała nacisk na konieczność załatw ienia 
ich jak  najprędzej.

Jak o  aką instytucję wyobrażam sobie nie ja&ąs 
mglisto nazwaną Radę S tanu (bo stan — eta t obe­
cnie nic nam nie mówi), lecz po prostu Radę inicja­
tyw y ustawodawczej

R ada składałaby się:
1 ) z najwybitniejszych urzędników poszczegól­

nych m inisterstw , jako  czynnika rządowego i sta-
Dgo;

2) najwybitniejszych fachowców zc sfer obywa­
teli, powołanych przez P rezydenta Państwa, zmie­
niających się co pewien czas;

3) z Prezydenta Państw a, jako przewodniczącego 
(który byłby również czynnikiem stałym , a jako 
głowa państwa orjeniowałby się najlepiej w jego 
potrzebach —  i otrzym ałby w ten sposób stałe za­
jęcie programowo-państwowe).

Obowiązkiem te j Rady byłoby czuwanie nad ca­
łością Rzeczypospolitej (salut public), zajmowanie 
się całokształtem  ustaw  potrzebnych do utrzym ania 
Rzeczypospolitej, dawaniem inicjatyw y do projek­
tów ustaw , względnie uwzględnieniem projektów  
podawanych przez czynniki postronne i wywiera­
niem nacisku i przypilnowywa.ń un, ażeby najpo­
trzebniejsze z nich były załatw iane przez komisjo 
sejmowe.

Dążenie do napraw y Rzeczypospolitej znajduje 
w c-zasopismach i dziennikach, reprezentujących 
opinję publiczną, bardzo żywy w yraz w różnych 
artykułach. R ada inicjatyw y ustawodawczej powin­
na uwzględniać te głosy, a biuro prasowe R ady Mi­
nistrów  powinno je  zestawiać dla niej w całości.

Czy projekt mój nie proponuje stworzenia no­
wego urzędu, mogącego obciążyć skarb państw a?

Nie! Doradza stworzenie instytucji, potrzebnej 
państwu, lecz m ogącej pow stać bez wydatków. 
Członkowie urzędnicy pobierają już wynagrodzenia 
rządowe, fczionkowie mianowani mogą być powoły­
w ani ze sfer fachowców, mieszkających w stolicy, 
czynność ich będzie honorowa. Biuro prasowe R ady 
Ministrów jest dosyć liczne i spełnia już obecnie po­
krew ne zadania, może być tedy  użyte także dla 
potrzeb R a d y  inicjatywy ustawodawczej.

Nie-posel.

Wiek wyborców.
Panowie Posłowie! ;
A możebyśmy tak  pomyśleli nieco o wieku wy­

borców naszych posłów do Sejmu, gdy będziemy 
zastanaw iali się nad zmianą K onstytucji!

W ystępuję z projektem :
-MłodżiUnicc-obywatel powinien otrzym ywać peł­

ne prawa obyw atelskie dopiero po spełnieniu pierw­

szej i najważniejszej czynności obywatelskiej, to 
jest po przygotowaniu się do obrony państwa przez 
służbę wojskową.

Ponieważ młodzieniec kończy służbę w 23. roku 
życia, proponuję przesunięcie- w ieku wyborczego do
23. roku życia. Nie-Poseł.

f C e s n u n i ^ a t  N a c r e h ^ i o
Na fundusz organizacyjny w dalszym ciągu wpła­

cili Przewielebni k iięża: Skórka-Brnśnik 5 zł; W oj­
ciech Machniak —  Libusza 1 zł; Andrzej bogacz — 
Bochnia 2 zł; A ntoni Działo ^ G a w łu s z o w ic e  10 zł; 
•Mam Stefański —  Mielec To zł; W ojciech Papież —  
Nawojowa 2 z’; J a h  Chmiel —  Bielcza 10 zł; Józef 
Gwiżdż Książnice 5 zł; Roman Duchiewicz — 

Jyry.ńca-Zdrój 15 zł; Michał Mika —  Dębno 2 zł; 
jWlad. Kowalczyk — Tylicz 4 zł; W alonty Piotrow ­
ski — W ojnicz 10 zł; Jakób  M akara — Rzeszów 10 zł; 
Andrzej Juszczyk —  Krzyż 10 zł; Józef K aliciński —̂

S e k r e t a r i a t u  P .  S .  k .  L -
Tarnów 5 zł; W alenty Wcisło, Nawojowa 5 zł; F ran­
ciszek Sitko —  Tarnów 5 zł; Jan  Wńękowi&z — N._ 
Sącz 8 zł; Jan  Pabjan  —  W ilczyska 2 zł; Urząd pa- 
rafjalny —  Sądowa Wisznia 2 zl; Urząd paraf. — K a­
mień 7 zł; oraz Urząd Gminny —  W ólka Pełkińska 
G zł i p. W ojciech Głód — Szczucin 5 zł.

Generalny Sekretaijat- składa gorące podziękowa­
nie za te dowody zrozumienia zadań P. S. K. Ł. i 
uprasza o dalszą pamięć, a szczególnie o nadsyłanie 
nazwisk mężów zaufania.
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u n i k a t .
Ponieważ w niektórych organach prasowych tak  

warszawskich jak  i- prowincjonalnych spotyka się czę­
sto wzmianki o grupie lub klubie posła Matakiewicza, 
przeto Zarząd Stronnictw a K atolicko.Lud. komuni­
kuje, że p. poseł Dr Matakiewicz nie jest prezesem 
klubu, ani stronnictw a, a tu n  mniej jego właścicielem. 
Preześęm stronnictw a j p |  posei ks. Dr. Czuj, a pre­
zesem klubu poseł Ignacy Jasiński.

Prezydjtim S. K. L.

KALENDARZYK NA NAJBLIŻSZY TYDZIEŃ.
CZERWIEC.

27. Niedziela. W ładysław a król. W.:
28. Poniedziałek. Ireneusza.
29. Wtorek. Św. Piotra i Pawła.
30. Środa. Emilji, Lucyny.

LIPIEC.
1. Czwartek. Najśw. Krwi Jez. Chr.
2. • P iątek. Nawiedzenie N. M. P
3. SoDota. Leona, Anatola,
4. Niedziela. Józefa Kala.s.

ODMIANY KSIĘŻYCA:
Ostatnia kw adra 2. łipca.
Nów 9. lipca

B u l a R dnia " 22 czerwca: 10.15— 10.20.
KLĘSKA DESZCZÓW I POWODZI. Z całej Pol­

ski dochodzą od paru dni wiadomości o k a tastro ­
falnych deszczach i burzach, sza l jących nad całemi 
powiatami i niszczących zasiewy polne. Szczególnie 
dały  się \\c znaki burze w środkowej- Kongresówce. 
Najbardziej znięzezone powodziąifcą powiaty: błoń­
ski, soehaezewsiki, kutnow ski, skierniewicki, płocki, 
grójecki. Poniosły cne zupełne s tra ty  w plonach; 
ziemniaki i buraki na połaci) zgniły niemal wszędzie; 
zboża leżą pokotem  w wodzie. Nad W arszawą 'prze­
ciągnęła onegdaj burza gradowa, k tó ra  spowodo­
w ała zalan’e licznych piwnic w mieście i na przed­
mieściach. W Rem bcitowie woda w darła się do mie­
szkań i zalała tereny 1'abryezn'e. „Pocisku". W oda na 
Wiśle stale przybiera. W W arszawihJstan doszedł do 
2.15 mtr. nad stan  normalny. Wobec nieustannych 
deszczów spodziewany je s t dalszy prz^bćr.

N ielylko w PóJśco mamy obecnie p]MS d e ­
szczów. W całej Europie sygnalizują bjzereg gwał-, 
■łownych burz, powodujących rozliczne Jgzkody i wy­
łowy.

WYROK W PROCESIE PRZECIW  ZABÓJCY 
LINDEGO. Rozprawa sądowa w sprawie sierżanta 
Trzmiełewskiego rozpoczęła s-ię od przomówieni i 
p rokuratora podpułk. Kackmarka, poozom i obrońca 
oskarżonego m<3$. Lifjfeertnan wygłosił przemówienie,

w którem  podkreślił, że Trzmielewski nie był zbi­
rem zapłaconym, lecz dokonał zbrodnicze,go czynu 
pod wpływem m atu jących  go myśli, żłe Linde msak 
być uwolniony. O godz. 12  sąd udał się na narady.

;Po trzygodzinnych zgórą naradach "sąd okr. óglńsii
0 godz. 14.45 wyrdk, mocą którego Trzmielowi ki 
skazany^zfeśtał z artyk idu  453 K. K. i artyku łu  15 
przepćpówp rz-tfchcdnieh na 10 Jat ciężkiego więzie­
nia i wydaleni)}; z wojska.

NAPADY NA PROBOS1W A W LISZKACH
1 CIĘŻKOWICACH. Dnia 12 b. ni. dwóch osobni­
ków, uzbrojonych w rewolwery i żołazneSpalki, na­

ja d ło  na piebanję w Liszkach pód Krakowem, gtteic 
po sterroryzow aniu służby zr&ftowano giMńwsę 
(180 zł), papfgry wartościowe i jedi u ,®Afoióyer 
W czasie-rabunku zdołała służąca -zbiec i zaalarm o­
wać mieszkańców' miai-ftczka, na skutek  czegKj miej 
scówy posterunek policji zarządził pościg za ban­
dytami i zdołał, mimo silnego ostrzeliwania się, ująć' 
jod(pE|ji) z nici), któryńl, jak  -'się okazało, jest Ta- 
deusZri.Gargul z K rakowa.

Drugi wypadek gwałtownego najśfjia na plcffrfnję 
miał miojsce w Ciężkowicach, pow. chrzani,w^ftini, 
na podłożu politycznem. M ianow icie^Zw iązek chłop­
ski" rozlepił tam w dniu 14 b. m. plakaty , w z f e -  
jące chłopów na poufne zebranie, aby — jak 
odezwa — „w yw rotow cy teraźniejszego ustroju pań­
stwowego nie zastąpili nam  drogi“ . Na skutek t.ycł) 
prowokacyjnych c-gloszeń i szerzonej agitacji ze­
brała się*,w Ciężkowicach późnym wieczorom g ro ­
m ada chłopów w liczbie 70— 80 i pod wodzą Jacen ­
tego K ram arczyka podeszła pod probostwo, aby do­
konać tam  rewizji w poszukiwaniu za bronią (!). C ie ­
szono bowiem, że ks. Andrzej Mroczek ukryw a broń 
aby dokonać przewrotu prawicowego (!). Skonsyg- 
nowahe oddziały policyjne rozpędziły tłum, a prze- 
’chv podżegaczom wdrożono dochodzenia.

KONGRES EUCHARYSTYCZNY W CH-CAGC. 
W zeszłapiniedzielę 20 b. m. rozpoczął się olbrzym: 
Kongres eucharystyczny w Chicago. ZgronuuDd on 
ponad miljon uczestników ze wszystkich części świa­
ta. Delegatem papieskim został zamianowany- k a r­
dynał Boiifhno. W  drodze na Kongres tow arzyszyło 
mu 7 innych kardynałów . Po przybyciu do N. Jo rku  
otrzym ali oni osobny pociąg z 18 wagonów, pom a­
lowanych na kolor purpurowy. S traż pociągu Hkkęo 
klata się z zasłużonych katolickich kolejarzy. Ame­
rykanie uezymłi wszystko, aby chicagowski Kon­

gres  był jak  najwspanialszy,
ZALEGŁOŚCI DAWNYCH RZĄDÓW. Rząd obe­

cny otrzym ał od law n^ćh  rządów spadek, lttóry. 
ogromnie u trudnia uporządkowanie adm inistracji, ni-J 
mówiąc już o jej przebudowie. Oto okazało się, że 
wszystkie urzędy są zawalone sprawami, które nie 
sżpstały zalatw io)h|| W samom ministorstY.-ie spraw  
w ew nętrznychazalega 145 tysięcy niezałatwionych 
spraw. Musi więc obecny rząd włożyć dużo pracy, 
aby ten balast usunąć. Zaległości tc powstały skut­
kiem: ciągłego w trącania się w sprawy admmistra- 
cyjue party j sejmowych i posłów, którzy napierali
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się. ab y ” urzędnicy państwowi stosowali się do ich 
żądań. przeważnie niezgodnych z ustawam i. Oczywi­
ście w takich w arunkach urzędnik wolał spraw y 
odraczać, aby uniknąć konfliktu z w ładzą, wzglę­
dnie by nie .narazić się na zemstę party j czy .posłów.

BRYL ROBI PRZYGOTOWANIA DO WYBO­
RÓW. J a k  donc&zą pisma —  w arsztaty  kolejowe wo 
*1 ,'.. owie otrzym ały. oryginalne zamówienie: dwieście 
lasek  żelaznych, obleczonych wyskórę. Ponieważ za­
m awiającym  byt poseł Bryl, przeto zamówienie wy­
konano z nadzw yczajnym  pośpiechem.

Będziemy więc mieli do czynienia z nowym spo­
sobem przekonywania opornych chłopów o słuszno­
ści zasad „Związku chłopskiego11. Na szczęśęie jed- 
dnaik nie brak  jeszezo na wsi wideł i  cepów, k tóre 
w razrSj potrzeby przekonają Bryla, że ten sposób 
ag itacji skończyćrvsię  może połamaniem mu kości.

MORD W MALASTOWIE. Oncgdaj w Malasto- 
wie w powiecie Gorlickim dokonano ohydnego m or­
du na osobie ś. p. dziekana gr.-kat. EŚI. Męcińskiego. 
Bandyci w liczbie dwóch uzbrojeni w karabiny i ba­
gnety, w targnęli do mieszkania ks. Męcińskiego. 
k tó ry  w '-dniu krytycznym  pobrał pieniądze na w y­
p ła tę  dla okolicznego kleru. Między bandytą a księ­
dzem rozegrała się straszliw a w alka, jak  to  świad­
czył nieporządek w całym pokoju, pocz.em musiał 
w idocznie ksiądz ulec, ponieważ znaleziono go m ar­
tw ego w kałuży krwi, ze zm asakrowaną w bestjal- 
sld • sposób głową.

Po dokonaniu mordu bandyci przeszukali mie- 
szika-nir,' zabrali .całą zaw artość biurka w ra z ’ z pa­
pierami i umknęli w lasy.

Ścigani przez ludność, k tó ra  poznała w nich 
sprawców m ordu po zakrwaw ionych ubraniach i po­
licje. bandyci, nic znający drogi, kierując s 'c  k i 
gran icy  powiatu Jasielskiego’, zbłądzili, a znużeni, 
usiedli w lesu>,'gdzie porzucili zbędne im pnpiery- 
zabierając oczywiście gotówkę.

B łądząc, znaleźli się w pobliżu miejsca dokona­
nej zbrodni. Ponieważ byli strudzeni, a  bali się po­
ścigu. postanowili noc przeczekać n a  pobliskiej le­
śniczówce. Dostali się. na strych  i chcieli się ułożyć 
do snu. Ruch ich zdradziła w ątła powbła, lośificzy 
zorjentow ał się, że k toś się zakradł do dotnu, pobiegł 
do sąsiedniej leśniczówki, zabrał ez sobą leśniczego 
i we cłwóch uzbrojeni w dubeltów ki stanęli przed 
domem. Na ich zawołanie niikt s ię  nie odezwał, 
w tenczas huknął strzał, a jeden zĄbandytów począł 
w ołać: „Nie strzelać! tu  swoi!“

Potem  zeszli ze strychu, oświadczyli leśniczym, 
że uciekli przez granicę czeską i zabłądzili, a  że 
-byli ogromnie zdrożeni, nie mogąc się dowołać go­
spodarza, przytem  w  obawie, aby ich nie posądzo­
no o zbrodnicze zamiary, dostali się na strych i tam 
mieli przeczekać do rana. Łatwowierni leśniczowie 
ugościli bandytów , puszczając ich wolno.

Dopiero później pokazało się  niezbicie, że . byli 
Sprawcami mordu.

Z M ILJARBERA ŻEBRAKIEM. W domu ubo­
gich w. -Cihcago zmarł przód kilku dniami w wieku 
86 la t John  Steel, niegdyś znany miljarde-r am ery­
kański, Odziedziczył w prost bajeczny m ajątek, w sła­
wił się w krótce niesłychaną rozrzutnością. Godzien 
miał nowe ubranie, nowe obuwie i conajmniej jeden 
kapelusz, ponieważ z zasady żadnej części ubrania 
nie używał po raz  drugi. Palił cygara po 4 dolary 
za sztukę, które zapalał sobie banknotam i 100-doia- 
rowemi. N a każdej linji kolejowej posiadał własny 
wagon salonowy. Pewnego razu zamówił dla siebie 
samego przedstawienie nowej operetki, co koszto­
wało go drobnostkę 150.000 dolarów. W ten sposób 
przehulał cały m ajątek  w ciągu 10 lat. Jego  wy­
datki dzienne obliczono na prz.eóiętnie 15.000 dola 
rów. Gdy dożył 50 lat, s ta ł się już żebrakiem, Sie- 
dz.ial na r-ogn ulicy w Chicago i zbierał od przecho­
dniów jałm użnę do kapelusza. 36 lat przc-żyl w ńaj 
większej nędzy.

ZBRODNIARZ ZGŁASZA SIĘ DO SĄDU. Głośna 
swego czasu traged ja  wieczoru listopadowego 1918 
roku, w którym  popełniono m orderstwo na żydow­
skiej .rodzinie,, złożonej z 9 osób,- Obary tanów, 
w Tuez.m pach, obok Jarosław ia, obeonie niespodzia­
nie odbiła się powtórnie ponurem echem. Oto ekspo­
zytura śledcza w  Równem odstawiła głównego mor­
dercę, P io tra  Mrozowicza, la t 30, z Tuczen.p, do 
kom isarjalu P. P. w Jarosław iu. Indagow any m or­
derca ze skruchą opowiedział przebieg te j strasznej 
zbrodni, popełnionej przed ośmiu la ty . W yrzuty su 
mienia sk łoniły  go do przyznania się obecnie do 
zbrodni i oddania się w ręce sprawiedliwości.

ZEMSTA SŁONIA, W indyjskiom mieście Ma­
dras jeden ze *10111, idących w pochodzie;; rozpoznał 
wśród-, otaczających gc ludzi pewnego chłopca, k tó­
ry  przed tygodniom, kiedy słoń znajdował się w kla t­
ce, ukłuł go dotkliwie szpilką w trąbę. Sioń rzucił 
się na chłopca, obalił go trąb ą  na ziemię i rozdeptał 
go n a  miazgę. Widzowie, zdjęci strachem  rozbie­
gli się na wszystkie; strony. W tłoku zostały zade­
ptane na śmierć tizy  kobiety.

NAJSTARSZA KOBIETA W E l,R O PIE . W edług 
doniesień paryskiej JVPetit Parisien“ —  mieszka 
w miejscowości Lempdes, mv departam encie Haute- 
Loire —  najstarsza, kobieta Francji, a  prawdopodo­
bnie i Europy, nazwiskiem Gaillard, Babcia (a liczy 
obecni© 140 la t i mimo to posiada zupełnie bystry 
i trzeźwy umysł, oraz doskonałą pamięć. Z przy­
jemnością opowiada ona całej plejadzie swoich w nu­
ków i przyjaciół różnorodne historyjki swojego pół- 
torawiekowego życia, przyczcm najmilsze,m wspo­

mnieniom sędziwej niew iasty jesj moment, kiedy 
jako kilkuletn ia dziewczynka w ręczała w  miejsco­
wości IśSoiro bukiet kw iatów  generałowi Lafayctte, 
bohaterowi w alk  o niepodległość Ameryki. Zauw a­
żyć należy, że sędziwa staruszką .cieszy się, ogrom- 
nem powodzeniom i każdy odwiedzający Lcmpdos 
uważa za swój obowiązek złożyć jej w izytę i u sz a ­
nowanie, ^
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ŚMIERĆ OD PIORUNA. W dniu 18 b. m. po 
południu nawiedziła S tary Sącz szalona burza, po­
łączona z ulewą, piorunami i gradem, niszcząc na 
pewnych przestrzeniach wszelkie plony na polach 
i w ogrodach. Chmura gradow a, m iotając kule lo ­
dowe wielkości m onety 1 0 -groszowej i większe, prze­
szła częściowo przez miasto, przyczem piorun ude­
rzył w stodołę nauczyciela tutejszego sominarjum, 
p. Czecha. Stodoła- stanęła natychm iast w płomie­
niach. Pod jej okapem, szukając schronienia, znale­
źli się trzej robotnicy rolni; W ójcik z Olszanki 
i  Mrówka z Olszanicy, k tórzy  przebywali w a re ­
sztach tutejszego sądu. Trzeci z nich ze S tarego S ą­
cza schronił się również pod dach stodoły. W pierw­
szych dwóch u d erz y ł. p io ru n ,, obaj zginęli; trzeciego 
zranionego odwieziono do domu. Szalejąca burza 
zawaliła część powały w tam tejszym  urzędzie po­
cztowym, na szczęście opustoszałym naówczas. Belki, 
któro spadły, okazale się spróchniałe, a na podłodze 
i obok aparatu  telefonicznego rosną jakby  w  lesie 
grzyby. Je s t to  poważne ostrzeżenie; budynek po­
czty jest s ta ry  i nie nadający  się na cele nieustan­
nego ruchu, jaki tam  panuje.

Ceny z targu krakowskiego.
Psźmfica 50 zł; jęczmień 32- -33 zł; owies 40— 41 

ił; żyto 35— 36 zł; koniczyna 9— 10  zł; siano 7— 8 zł; 
słoma 60—70 gr; mleko 25— 30 gr; ja jka  16—17 gr; 
masło 4— 4.50 zł.

JAK USZCZELNIAĆ CIEKNĄCE BECZKI? Są na
to dwa sposoby, które poniżej podajemy. Pierwszy 
polega na tern, iż laseczkę siarki topim y na wolnym 
ogniu i mieszamy z niewielką ilością wosku. Miesza 
uiną tą  zalewamy szczeliny beczki. Po ostygnięciu 
masa ta  tw ardnieje i uszczelnia beczkę.

Drągi sposób polega na tern, iż 6 części tw arogu, 
SJSfJlfci palonego wapna i 1  część wody zarabiam y 
na ięiliią masę w ten sposób, iż proszek wapienny 
Wypńjyfe na rozrobiony wodą twaróg. T ak  wygnie­
cioną masę nakłada się na zwilżone poprzednio szpary 
beczki.. Alasa ta  po zesztywnieniu uszczelnia dosko­
nale beczkę.

CZYSZCZENIE ZATŁ USZCZONYCH CZaPEK, 
KAPELUSZY I KOŁNIERZY PRZY MĘSKICH 
UBRANIACH. 5 dkg saim iaku (płyn), 5 dkg spirytusu 
do picia, 5 dkg  eteru i 5 dkg  benzyny czyszczonej 
ydewa się do flaszki i dobrze flaszką w strząsa, by 
się płyny złączyły. Zatiuszczony kołnierz lub brzeg 
kapelusza lub czapki czyści się szczotką, m aczaną 
w płynie, wzdłuż włosa i -ubranie wiesza się na ra- 
miączku, by wyschło. P lam y czyśęj się w dzień, po­
nieważ spirytus, eter i benzyna łatw o eksplodują.

KONSERWOWANIE J A j ' w  GARANTOLU. Ga- 
ranlol jest to  lekki biały i luźny proszek, którego 
używa się w następujący sposób: naczynie przezna­

czone do przechowania jaj napełnia się do połowy 
wodą, poczem w 100  częściach wody rozpuszcza się 
1  część garantolu, czyli, że na 10  litrów wody po­
trzeba* użyć 100 gramów garantolu. Rozczyn ten na­
leży mięszać przez 5 minut drewnianą kopystką, przy­
czem część garantolu pozostaje njeriozpuszczoną.

Do tak  należycie wymięszauego rozczynu wkłada 
się jaja, a następnie od czasu do czasu dosypuje doń 
osobno garantolu. Po wypełnieniu naczynia wsypuje 
woń jeszcze raz garantol, a powierzchnię płynu na­
kryw a papierem pergaminowym, k tóry  z kolei posy­
puje się w arstw ą garantolu.

Zabieg ten stosowano zarówno w gospodarstwach 
domowych, jako też i rg | większą skalę, zawsze z po­
myślnym skutkiem , podobnie jak  przy konserwowaniu 
jaj w wodzie wapiennej.

PROSTY ŚRODEK NA ODPARZANIE NÓG, 
W obecnej porze musi gospodarz być ciągle na no­
gach. Ciasny lub źle dopasowany but, sfałdow-jiia 
skarpe tka lub onucka odparzy lub zetrze naskórek 
i niedołęstwo gotowe. A tu  niema czasu na pozosta­
wienie nogi w spokoju, by się doczekać nowego na 
skórka. W tym w ypadku domowy nasz środek po­
w ita każdy z uśmieckniętem obliozem, zwłaszcza, że 
nie będzie potrzebował wydawać, groszy na aptekę, 
bo dla niego w ystarczy jedno surowo jajo. Niecli roz­
bije jajo, wnętrze wypróżni i zdejmie błonę siećlząc.j 
na skorupie'.) K aw ałek tej błony trzeba przyłożyć 
stroną wewnętrzną na miejscu zrauionem i przez ja r  
kiś czas przyciskać dłonią, dopóki błona d o ' ciała nie 
przywrze. Po przywarciu błony m ożna'naciągnąć skar­
petkę, a także i łmt i oddać się pracy bez obawy za­
palenia micjsęa skaleczonego.

Nowe w ydaw nictw a
ISKRY, nr. 27, otw iera ak tualny  ze względu na 

koniec roku szkolnego artyku ł H. Duninówny Matura 
naszych prababek. St. K ęssuthów na ,opowiada 
w Chochliku świętojańskim o wyprawie po kw iat 
paproci, A. Urbański o Starym kasztelu w Rydzynie, 
J . Tum iuska o sobie samej, w Wesołym turnieju K, 
Rositikiewicza widzimy przygotow ania do wywoły­
wania ducha, z M Fularskim  jedziemy dalej w Daleką 
drogę po rekord wolf. Nowa powieść Mały Jim K. A. 
Czyżowskiego wzbudza od samego początku zacie­
kawienie. W. Prażm ow ska prowadzi nas Z plecakiem  
i mapą na wycieczkę. Resztę treści dopełniają rubryki 
redakcyjne i rozrywkowe.

KSIĘGARNIA ŚW. WOJCIECHA W POZNANIU 
w ydala ostatnio szereg nowych b. interesujących po­
wieści. Szczególnie godnemi polecenia są; Zofji Soko. 
łowskiej Zaklęty Młyn, Marji Reuttów nej W obozie 
cygańskim, oraz nowelki W ładysław a O rkaua Opo­
wieść o planetniku, Antoniny Sadowskiej V iedźma, 
Ja n a  Szczepkowskiego Niebezpieczna podróż i Macieja 
W ierzbińskiego Yirtuti Militari.

Rozszerzajcie „Lud Katolicki".



Nr. 2 6 . ..LUD i \ a i ' 0 LTCK1“ S fi .  15

®dpowlje<izi P. I. wyborcom.
Konstanty Józef N.: Sprawę skierowałem gćjzie na­

leżało, o wyniku powiadomię. Vi!!iam Grosby: Z echce . 

podać listownie dokładny adres do S ekretarjatu  SKL. 
w Brzesku, a otrzym a odpowiedź na żądanie; w po­
przednim liście n ij podał poczty. Mierzwa Bernard: 
Sprawę skierowałem gdzie należała; o wyniku powia­
domię. Żurek Franciszek, Silletup, Danja: Odpowia­
dam listownie po dokładnem zbadaniu sprawy. -

Ks. Dr. Czuj Jan, poseł.

Odpowiedzi Redakcji i Administracji.
Gondek Feliks, Gosprzydowa; Katarzyna Stach, 

Tarnawa Górna: List przesłaliśmy ks. posłowi Drowi 
Czujowi. Łapczyk Paweł, Zabłocje-Sirumień: Proszę 
rię z tem zwrócić do W ielkopolskiej,-Centrali W ęglo­
wej yve Wrześni (Poznańskie). Fryzowicz Jakób, Gost- 
wica: Nie możemy w »tej sprawie* stanowczo zawy­
ro k o w ać^  najlepszem byłoby załatwienie ugodowe. 
Ksawery Semenowicz, Przemyśl: Darujet-Pan, ale bar­
dziej szczegółowemi informacjami służyć nie.-możemy, 
jak  tylko poradą zwrócenia się z tą  sprawą do k tó rej­
kolw iek rirm y lub banku zajmującego kollekturę lo 
sów.

R f f i k & B Y  W E S O Ł E .

MONOLOG PIJA K A  W K N A JPIE.
„Czy jeszcze mam się napić jednego? —  Żołą- 

dok mówi tak , a głowa nie. Głowa moja m ądrzej­
sza " ż żołądek, a mądrzejszy ustępuje, zatem na- 
pijĘ sję jeszcze jednogołi. ■

NASZE DZIECI.
■— Mamusiu, cziyj ludzie rodzą .się też w ziemi?
—  A to dlaczego?
—  Bo jeden pan py ta ł wczoraj ta tk i o mamę; 

A skądżeś ty  ta k ą  balię wykopał?
W sątrJe.

Sędzia: —  Czy pan nie żałujesz, żeś pełną szklanką 
piwa rzucił swemu przeciwnikowi w głowę?

Oskarżony: —  Praw da, żal mi teraz. Powinienem 
był naprzód piwo wypić.

Dobra obrona.
Sędzia: —  A więc mówicie, żo byliście pijani, 

gdyście to obce futro z restauracji zabrali?
Oskarżony: —  N aturainie, panie sędzio, bo gdy­

bym był wtenczas trzeźwy, tobym wybrał sobie le­
psze!

Dział szro ttftw.
Z a g a d k a  I .

Pierwsze okrągłą nam cyfrę podaje. 
Drugie i trzecie gotow ać się zdaje. 
Drugie i czwarte zrzekają s“  oba. 
Piąte z zasady na nic nie przystaje 
Całość to związ ok. prawnicza osoba.

£ a f l « i t f k a  I I .

Pierwsze mówi, że posiada,
Drugie trzecie niby plecie,
Trzecie drugie stryczkiem  włada,
Całość najdroższa na świecie.

U s z k o d z o n y  f ę k o j p i s .

W miejsce kropek -wstawić spółgłoski i odczytać 
zasadę chrześcijańską:

. o  . . a i . . te  . o  . . e  . o ,

a . . l e  . ie  . a  . e  . o .

i  :l

4 1 m
3 ! 5 9 li i i11

gE

00 12  |

iH  6 7 H F * i
141! P B i m m

17

lW Ś  f f i 1 8 S |j® 21 || 22

1231 I f  24 95 ! H
27 |2sj| 29 W

31 | | 32 1!

P io n o w o :

2. narośl pod szy ją :
3. 1. m n od 3 poziom o;
4. ogród ow ocow y;
5. do p ieczęci;
7, im ię w ielk iego apo­

stoła ;
9. lu b ią o n ic li opow iadać  

kob iety  zaraz z rana;
10. b ib lijnyżeglarzapijak;
11. inaczej w styd;
12. zaim ek o so b is ty ;
15. ludzie mają dwa,

Opatrzność tylko jed­
no ;

16, przeciw staw ien ie, 
przysłów ek ;

18. um iał pić i baw ić się  
(popuszczać pasa'.

19. n ieodzow ny sprzęt m o­
narchy ;

21. akom paniam ent po 
p o lsk u ;

22. m iara;
24. odpow iednik  przodu;
25. m a żądło, a le n ie  daje 

m iodu;
28. nasyp ziem i;
30. najczęściej nosi się  na 

brzuchu.

(W poprzednim num< rze złośliwy djablik  drukarski
ukrad ł nam w „Przysłow iu 11 jedną samogłoskę „y “,
żeby było trudniej zgadnąć...) Płrb ł t

9.
13.
14
16.
i r

18.
20.
23.
24.

26.
27.
29.
31.
32.

Poziomo:

nie lubi tego ani czło­
wiek, ani zwierzę; 
przeszkoda doskona­
łości ;
wbija się do ziemi: 
co mniema Piłsudski 
o sejmie;
okrutny cesarz rzym­
ski;
uprzyjemnia potrawę ; 
kto w Polsce winien; 
potężne imię, zwierz ; 
wyznanie m iłości; 
on zawinił, ale innego 
powiesili,;',-.
8 X  25 : 10; 
pierwsza grzesznica*, 
każdy lubi otrzymać; 
tego w Polsce najwię­
cej, za to czeka piekło; 
robi tkacz i p a jąk ; 
symbol mącn-ości; 
skutek współżycia; 
nie pod;
rzeka w Bawarji.
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P o a s ś e j L o w a n l e .
Przewielebnemu księdzu posłowi doktorowi Czu- 

jowi Junow i, za pomoc bezinteresowną w uzyskaniu 
r e n ty i ‘składa tą drogą podziękowanie.

Szostek Franciszek, Ostrusza.

Przyjacielowi młodzieży^ WieLm. Panu artyście* 
malarzowi, Janow i Bąkowskiemu (Kraków, ul. K azi­
m ierza'W ielkiego 45), składa serdeczne podziękowanie 
zaSartystyczne wykonanie obrazu św. Teresy.

Stow. Młodzieży yeńsk.ej w Woli Rzędzińskieji

Z a  d z i a ł  i n s e r a t ó w  H e U a k c J a  n S «  b i e r z e  
o d p o w ie d z ia ln o śc i. 1

DWIE FIGURY: Serca Pana Jezusa i Matki Boskiej 
Niepokalanie Poczętej, rzeźbione w drzewie, artysty- 

dpiue w ykonane 1  m. t$0"--cm. wysokie/, n a d a ją c ^ s ię  
Ołtarżyj^lub do kaplicy po przystępnej ćdnie do 

nabycia.
Zakład rzeźbiarsko-pozłotniczy 

STANISŁAWA BRUDNEGO w Tarnowie, 
rjł. Nowy Świat 1. 17.

W LAIASLAW  KULAGA z Radwana, pow. Dą. 
hrowa, ur. 1SJ92, unieważnia zgubioną książkę wojsk.

K o n c c s .  p r z e z  H b m i .  W y z n a ń  R e l lg i ta u c h  
1 O ś w ie c e n ia  P u b l ic z n e g o  jak również przez

K a r a i e r j r u  iw o w s H lc
Ei.tu-owniozka wyższej szkoły kroju, k tóra ukoń­

czyła kursa zagranicą, otw orzyła 5-cio tygodniowy 
kurs w Tarnowie. — W zakres nauki wchodzi:

1 ) n au ka j,k ro ju  sukien damskich, ■ kostjumów, 
płaTzTj7,y, peleryn;

2) dokładne objaśuienjafezycia, oraz m odelowania;

3) krój dziecięcy sukienek, płaszczyków i całych 
ubranek;

4) krój bielizny dam skiej, męskiej i dziecinnej, 
dodany dodatkow o, aby Panie jak najwięcej korzy. 
■sjaly z kursu.

Panie, które dziś -wcale nie umieją szyć. będą 
mogły po ukończeniu tego kursu uszyć sobie co 
będą potrzebowały tak  z krawieczyzny, jak  z biełi- 
z iy .

Zapisy przyjm uję w Tarnowie, w sali „Gwieździe" 
w godzinach od 9—12 i od 3—5 popoł. oprócz 
niedziel i świąt.

h  O plata za kurs umiarkowana.

; 1 Zarząd szkoły „S tró j" Michalina Heimanowa,

„ŚWIAT KOBIECY", dwutygodnik, nr. 12, przy­
nosi nader ak tualny, a ze vvBz.ećbmiar interesujący 
artykuł p. Michaliny H«tusnerovrej p. t.pSPrezydento- 
wa Mtfś&eka". Mamy w nimjs.ylwetkę psychiczną mał­
żonki Prezydenta,, jako żony, m atki i pracownicy spo­
łecznej oraz jej plany na przyszłości — Następnie: 
W ynik konkursu powieściowego „Św iata kobiecegm", 
k tóregb laureatkam i’ s:j: p. Ewa Szelburg Ostrowska 
i p. MarjmNjklewiczowa. — St. Machniewicza: „W  do­
mu angielskim .) pełne, prostoty stucljum o architekt-o- 
niće i wnętrzach Anglików z licznemi ilustracjami. — 
X. Rabskiej: „Lampa z zielonym kloszem" c. d. — 
Zofji Łosiowej: „Ich dwojwj. — W arszawianki: „Felje- 
tonik w arszawski", ilustrujący nastroje i zaintereso­
wania sfolioy. —  Efeb$V „Pielęgnowanie zębów w świe­
tle eśtetyCzno-higjcinćziiein". — A rtykulik o m odnym  
drobiazgach Iny. — "'„Kącik praktyczny" Z. Kul czyjeś 
ki.ij —  Roboty ręfcZne z tablicą,: wzorów. —  Dobra 
gospodyni. — Odpowiedzi Redakcji — oraz nowy 
„Konkurs na przdrblrkę (sukni".

SPRZEDAŻ 30 morgów przy kolei budowlane, pole, 
łąka, stajnia murowana, GO m. długości, starczy na 
3 b udynk i, włościańskie. — Adres, dwór Nowosielce, 

Gniewosz.

STANISŁAW FLAK z Łęgu, pow. Tarnów, urodź. 
1901 r., unieważnia zgubioną kartę  zwolnienia, wy­

staw ioną przez P. K. U. Tarnów.

B Ł Ę D N I C Ę
Ib r a k  ki m? usuwa
P0 LSERAVALL0 Îra Krzysztoforskiego

W ino chinowo - żelaziste na maladze hiszańskiej re­
guluje słabości kobiece, dodaje siły, podnieca apetyt, 
przyczynia krwi. —  Położnicom zadziwiająco szybko p rzy­
wraca siły  a polecane przez lekarzy w chorobach płuc­
nych, po przebytych ciężkich chorobach, przy osłabie­
niu ^goinem, oberwaniu, braku ochoty do życia, nud­
nościach, zawrotach głowy, wyczerpaniu fizycznenr 
i umysłowem.

Do nabycia we wszystkich aptekach i drogueriach 
lub zamawiać wprost z fabryki; we własny ni interesie 
by ustrzec się przed lichemi podróbkami, które są 
bezwartościowe, żądać wyraźnie P0LSERAVALL0 Mra 
Krzysztoforskiogo, naśladownictwo energicznie odrzucić!

Flaszka mniejsza z przesyłką zł 2 51 — 5 II. z ł  12.
,  podwójna ,  * 4-40 —  5 „ , 2 1 .

t V y J ą c z n y  s k ł a d  i  w y r ó b  n a  P o l s k ę .

f a b r y k a  G ic a lo s a
W  ftrzysz lu io rs lii, la m ó w .

— fmMMMh.UiiaMn— aaaa—mmmaHiaa

QąpiorikatnI arukarnl „Ulusu Narodu" w Krakowie, ul, flw. Krzyża 11 — pod zarządem Romana E e r k a ,  
Wydawca Imięnlem gpółkl wydawniczej o m  odpowiedzialny redaktor kc. Józe! 6wląd*r,


